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(dawniej Karcia) Nr. 4 
(todaktoc ' lego zastępca przyjmuje 
od, 1 do 3 po południu. 
WALGUNKI PFAŁAKUMERAYTY 
PyOMUAUERATA miwjcywywą z odber: 
ew Murów w Sdm uiii „Bena 
T at. TWP: Odnosganie 46 Gdów Wy: 
Jd dnia I atyranimf 1983 T. PTODURNMAL: 
tamiejscowa s przesyłką pocztową wy 
om 2 ał. 50 gr. mies lub 7 zi, kwart. 
(przy zapłacie zgóry) 
?ronumerata sagraniczna 4 m. 60 gr 
artykuły nadesłane bes oznaczenia bo- 
orurium uważane są ©  bezpłatn 
Rękopiaów zarówno użytych jak I od 
rzuconych redakcja nie zwraca. 
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TOCK ROME 


Rok X. Nr. 295 


Łódź. sobota. 27 października 1934 r. 


Zemsta odtrąconego wielbiciela. 


INOWROCŁAW, 27,10 Mieszkańcy 
miasteczka Pakość byli świadkami wiel 
kiego pożaru i wstrząsającego dramatu. 

Oto w nocy około godz. 2 rozległ 
się w mieście ogłuszający huk, który 
przebudził wszystkich mieszkańców. 
Jak się okazało wyleciał w powietrze 

dach domu 
p. Łuczeka przy ul. Szkokiej, poczem wy 
buchł gwałtowny pożar. 

Przybyła straż pożarna wskutek sil- 
nego wiatru jak również nagromadze- 
nia łatwopalnego matzriału nie mogła 
się uporać z szalelącym żywiołem. W 
krótkim też czasie pastwą płomieni padł 
dom | oficyna. Dom na szczęście 

był niezamieszkany. 
gdyż Łuczakowie w przeddzień pożaru | 
przenieśli się na czas remontu mieszka- 
nia do oficyny. 

Podczas dogaszania zgliszcz strażacy 
znaleźli zwęgłone zwłoki młodego czło 
wieka, z urwanem* nogami f pogruchota | 
na ręką w której tkwiła wiązka napół 
spalonej słomy. 

Jak się okazało, były to zwłoki Mar 
celego Kozłowskiego, który od dłuższe 
go czasu kochał się w córce Łuczaków. 
Rodzice panny 

nięchętnie patrzyli 
na zalecanki Kozłowskiego. 

Przed dwoma tygodn*ami Kozłowski 
powrócił z wojska z Bydgoszczy, gdzie 
służył w 62 p. p. i zażądał stanowozo 
odpowiedzi od rodziców swej bogdanki, 
a gdy mu odmówili, 

poprzysiągł zemstę. 

Zakradł się om krytycznej nocy na 
strych | zamierzał zapomocą dwóch do 
trzech granatów wysadzić dom w po- 
wietrze, Lecz granaty wybuchły przed- 
wcześnięi sprawca poniósł śmierć. 

Panna Łuczekówna ocalała, gdyż no 
cowała w oficynie, kiedv powstał pożar 
I zdołała się na czas uratować, zaś p. Łu 
czakowie w krytycznym dniu wyjechali 
do Inowrocławia. 


NIEPRZYJĘTE „ODSTĘPNE". 

Zambrów, 27. 10. — Miasteczko Zam 
brów zostało poruszone wiadomością o 
morderstwie, popełulonem na wdowie 
Helenie Penskiej. Znaleziono ją w miesz 
kaniu z poderżźniętem gardłem. 

Natychmiastowe dochodzenia policyj 
ne doprowadziły do wyświetlenia zbro- 
dni. 

O rękę Penskiej zabiegał nadarem- 
nie przez dłuższy czas, Leon Kulesza. 
Penska nie zwracała uwagi na jego u= | 
czucia į postanowiła wyjść zamąż za 
niejakiego Żelechowskiego. Kulesza 
nie zrażał się tem. Dalej napastował 
Penską swemi oŚwiadczynami. 

Krytycznego dnia przybył Kulesze 
do Penskiej i zastał tu Żelechowskiego. 
W czasie rozmowy Żelechowski oświad 


czył Kuleszy, że jego starania sa bezna 
dziejne i prosił go, żeby zaprzestał dal- 
szego nachodzenia Penskiej. Ofiarował 
mu nawet 40 zł. weksiem i 8 złotych go 
tówką 
tytułem „odczepnego*. 

Kulesza pozornie dał się namówić i z 
otrzymanej gotówki wręczył Żelechow 
skiemu 3 zł., posyłając go po wódkę. 
Kiedy Żelechowski wyszedł, Kulesza 
porwał brzytwę leżącą na stoliku, rzu- 
cit się na Penską i poderżnął jej gardło. 
Ciężko ranna miała jeszcze tyle siły, 
że owiaęła soble szyję ręcznikiem. 
Wskutek upływu krwi, omdlała i zmar- 
| fa następnie w chwili gdy Żelechowski, 
który wrócił z wodzą podniósł alarm 
| i pobiegł po lekarza. Swładkami strasz 
liwego mordu były dzieci zamordowa- 
nej i iej matka S0-letnia staruszka: 

Kulesza po dokonaniu straszliwego 
| CZY! iu, uciekł, ukrywał się przez kilka 
| godzin, a następnie oddał się w ręce po 


| e DWA TRUPY 

KRAKÓW, 27 października. W Parku 
Dra Jordana na ławce obok pomnika, Julja 
na Danek, lat 25 ze Zembrzyc, pow. Wa- 
dowice i tam zamieszkały z zawodu po- 
mocnik szewcki, zastrzelił z rewolweru Zo- 


semi aresztowany został w Salzburgu 
międzynarodowy fałszerz paszportów, 
Jugosłowianin Stoklas. W przeddzień a- 
resztowania chciał on widzieć się z kon 
sulem Jugosławii, a takżę w- więzieniu 
opowiadał, że zna szczegóły zamachu, 
jaki gotuje się na króla Aleksandra. Po- 
głoskom tym mie dano narazie wiary 


otrzymać mają 


Warszawa, 27,10 W dn. 31 bm. odbę 
dzie się w Warszawie ostatnie posiedze 
nie zarządu głównego Fund. Bezrobo- 
cia przed likwidacją tej Instytucji. De- 
kret o połączeniu Funduszu Bezrobocia 
z Funduszem Pracy ukaże się jeszcze w 
bieżącym miesiącu, poczem nastąpi no- 
minacja komisarza, który przeprowadzi 
likwidację Funduszu Bezrobocia, przeka 
Je: jego czynności Funduszowi Pra- 


c 


cy oraz reorganizację Funduszu Precy. 
Jak słychać, wszyscy urzędnicy Fun 
duszu Pracy i Funduszu Bezrobocia o- 


trzymać mają wymówienia 
z daiem I kwietn*a 1935 r. 


Specjalne zniżki kolejowe 


w związku ze Świętem Niepodległości. 


ŁÓDŹ, 27.10 Dowiadujemy się, że w 
związku z dorocznemi uroczystościami świę 
ta niepodległościowego w dniu 11 listopa- 


Zniżki będą miały charakter 
alny tj. można będzie jechać każdym z po- 
ciągów zoążających do Warszawy, a nie 


da w Warszawie, przyznane będą specjal- | puwiągami specjalnemi. z 


ne zniżki kolejowe, dla pasażerów udają- 
cych się w tym czasie do stolicy. 


Przejazd z Łodzi do Warszawy w 0- 
bie strony wyniesie tylko 6 złotych. 


mn ĘĄ x —— 


20-stu szwaczkoi: cofnieto wymówienia. 


MMM Los 156-ciu robotników przesądzony. 


ŁODŹ, 27. 10. -— Wczoraj po południu 
miała miejsce konferencja między zarządem 
Widzewskiej Manufaktury, a delegatami ro- 
botniczymi i delegatkami działu koniekcyj- 
nego fabryki, 

Pracobiorcom chodziło o zażegnanie re- 
dukcji 50 pracownic działu konfekcyjnego, 
które 

dostały wymówienia pracy 
na dzień 3 listopada r. b. 

Po pertraktacjach dyrekcja dabryki zde- 
cydowała się;zatrzymać 20 pracownic z wy- 
mienionej lcźby,50, a pozycję życiową resz- 
ty jeszcze raz. zrewidować. 


LUD" DA 
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Jak się dowiadujemy, głośna w swoim 
czasie sprawa redukcji 156 robotników na 
wydziale mechanicznym została już przesą- 
dzona, bowiem nikogo z nich 

nie zatrzymano. 

Już w ubiegłą sobotę przyszli po raz ostatni 
do pracy. Zwalniając ich, zarząd fabryki tłu- 
maczył swoje stanowisko tak w jednym jak 
i drugim wypadku brakiem zamówień, tem 
bardziej, że zredukowani robotnicy na. wy- 
dziale mechanicznym byli przyjęci na wyko- 
nanie pewnej określonej zgóry pracy. Każdy 
z nich przepracował 26 tygodni i uzyskał 
prawo do 13-tygodniowego zasiłku. 


z K R 
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DOM UKOCHANEJ WYLECIAŁ W POWIETRZE. 


TRZY TRA GEDJE GEDJE MIŁOSNE. 


fję Gołucką, lat 22, również ze Zembrzyc, 
oddając do niej strzał w głowę w okolicę 
prawego ucha, a następnie sam popełuił 
samobójstwo z tegoż rewolweru w skroń. 
Zwłoki denatów zostały zauważone do- 
piero o godz. 6.30. Przybyły na miejsce le- 
karz obwodowy dr. Komorowski stwierdził 
śmierć obojga, oraz zarządził przewiezie- 
nie zwłok do zakładu Medycyny sądowej. 


Juijan Danek pełnił służbę w 2 p. lotni- 
czym w Krakowie do dnia 28 lutego br. i 
mia” zamiar po zwolnieniu go z wojska po 
slubić Zofję Gołucką, córkę zamożnego go 
spodarza w Zembrzycach, czemu 

rodzice sprzeciwili się. 

Przy denatach znaleziono koresponden- 
cję, z której wynika uplanowanie wspólnej 
śnveici. 
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CENY OGLOSZEN. 


erzed tekstem t j l-sza sirona 4% gr 
aw mm i (am sti o uam w tekście 
40 gr. GEKrolvg) 40 gr. śwyca lb gr, 
strona IU tamów drobne 12 gr za wy- 
raz. dla poszukująryćhn pracy Ww gr. 
najmnIiesze ogłoszanie LA gr. dia 
»ozrobot | at Ogłumaenia dwukolnrowe 
o proc. drotej: ogłuszenia zagranicz 
oe i uójkolorowe © i00 proc drożej 


Jgłoszenin aiwnkatów rycznitem 25 zł. — 


Ceny ogloszeń niedzielnych sa © 
25 proceni droższe 
Za termih druku treść  ugtomacń 
administracje nie odpowiada P. K O 
Nr, Sann 
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000.465 niez eczonveh w toii. 


Na,większe Ubezp.eczalnie 
Spuieczne 

Z ogólnej ilości 1,701.858 osób ubezpie- 
czonych obecnie w ubezpieczalniach spo- 
lecznych przypada na Warszawę — 278,495 
ubezpieczotńych, na Łódź — 150.452, na 
Kraków -= 88.281, na Lwów — 76,211, n 
Sosnowiec — 68,564, na Poznań — 65.731 
na Wilno — 36.621, na Bydgoszcz — 31,534 
na Lublin — 31,149, na Gdynię — 24.724 
ubezpieczonych. 


a ekeralnmy dzień. 


KATASTROFA KOLEJOWA w TARNOWIE. 


Fuokcjonarjusze cudem uniknęli śmierci. 


TARNÓW, 27 października. Nad ra 
nem o godzinie 2.26 tuż przed stacją kole- 
jową w Tarnowie obok wiaduktu kolejowe 
go od strony Krakowa, wydarzyła się ka- 
tastrofa kolejowa. 

Pociąg towarowy Nr. 9995, zdążający z 
Krakowa do Stanisławowa, na skrzyżowa- 
niu torów tuż przed stacją 


Jugosłowianin Stoklas zna osoby 


Które doXkonały zamachu na Króla płodna 
WIEDEŃ 27,10 Przed pewnym cza- | dopiero pe mordzie marsylijskim pol | <zszzzeęwwzwz www ZE R Z Z O 


Poddoraży Faura adośił za lagi 


zeznanie ojca oskarżonego, 


cja salzburska umożliwiła aresztowane- 
mu oszustowi widzenie z kousulerm, 
przyczem przesłuchania leszcze trwają. 
Stoklas ma znać osoby, którym udzie- 
lit fałszywych paszportów ż które miały 
dokonać zamachu. O kim myśli Stoklas 
narazie jeszcze nłewładomo. Szczegóły | NIESIE 
przesłuchania trzymane są w ari 


WSZYSCY URZĘDNICY F. B. I F, P, MM 


p [cj e 

wymowienia. 
|poczem wszyscy niemal zaangażowani 
zostaną do zreorganizowanego Fundu- 
szu Pracy. Zmniejszenie personelu jest 
bardzo mało prawdopodobne, gdyż Fun 
dusz Pracy przejmie wszystkie dotych- 
czasowe funkcję Funduszu Bezrobocia, 
którego aparat administracyjny jest po 
szeregu redukcyj nader szczupły. 


Dolar 5.25 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 
niu 5,25 w płaceniu 5,22; dolar złoty w 
żądaniu 8,92, w płaceniu 8.91: funt an 
gielski w żądaniu 26,30 w płaceniu 
26,29 rubel złoty w żądaniu 4,59 w 
płaceniu 4,57; marka w żądaniu 1,89 w 
płaceniu 1.85; za 100 franków francus- 
kich w żądamu 35, w płaceniu 34.90 
Bank Polski w godzinach rannych ku- 
pował dolary po 5.23. 


ZMIAŻDŻONA GŁOWA CYKLISTY. 


ME Rower pod samochodem. 
ŁÓDŹ, 27. 10. — Wczoraj około godzi- , autobusu 


ny 4 po południu w Radzie - Pabjanickiej 
przy ul. Staszica wydarzył się wstrząsający 
grozą wypadek. 


Pod koła autobusu pasażerskiego, zdąża- |dowo - lekarskiej, wydano rodzinie, 


jącego w kierunku Tuszyna, wpadł jadący 


rowerem 34-letni Adoli Krenc, zamieszkały |sam tragicznie zmarły Krenc, który jechał 


w Rudzie-Pabjanickiej przy ul. Andrzeja 12. 
Krenc poniósł śmierć na miejscu. Koła 


Specjalna delegacja 


jedzie do Warszawy w sprawie zniżki komornego. 


wpadł w środek pociągu towarowego 
manewrującego na torze szczucińskim, skła 
dającego się z 18-tu wozów. Skutki zde 
rzenią były straszne. gdyż trzy wagony po- 
ciągu przetokowego zostały wyrzucone z 

| toru i uległy rozbiciu. Dwa wagony pocią 
| gu towarowego, tj. wagon służbowy i cię- 
żarowy, znajdujące się tuż za lokomotywą 
uległy zupeinemiu zniszczeniu. Trzeci zaś 
wagon został lekko uszkodzony, jak rów- 
nież lokomotywa. 

Ofiar w ludziach na szczęście nie było, 
gdyż konwojent pociągu  Jakób Groblicki, 
oraz manipulant Ciastoń, znajdujący się w 
wagonie służbowym, który został w drza- 


| Lwów, 27. 10. — Wczorałszy dzień 
| rozprawy obiitował w wieie dramatycz 
nych momentów, zeznawali bowiem ro- 
dzice oskarżonego, dla których tragicz 


także 
tajemnicza zagadką. 

Pierworodny syn Leszek po zdaniu ma 
tury był całą i jedyną nadzieją ich życia 
— tymczasem znaleźli go w więzieniu 
za potworną zbrodnię. Czuć było w ze 
znaniach ich jakiś tłumiony żal do brater 
stwa za zapraszanie bratanka na wieś {sz 
do kuzynek, za wzbudzenie miłości u 
oskarżonego, o której niestety nikt nie 
wiedział ani domyśla? sie jej. Nieszczę- 
śliwy strzał histeryka pogrążył w smut 
ku j żałobie dwie kochające się rodziny. 


Staje przed sadem 55-letni krzepki 
mężczyzna szczupły, niski, szpakowaty. 
Em. urzędnik skarbowy, nie mogąc wy 
żyć z emerytury, zdaje egzamin leśni- 
czy i obejmuje obowiązki leśniczego. 
Dziś bez posady. 

Kochał syna a scysje jakie miewał z 
żoną były spowodu niego. Żona była ostrą 
on był zwolennikiem łagodnego wychowa- 
nia. Podobnie jak żona stwierdza, że Le- 


zmasakrowały nieszczęśliwemu głowę. 

Zwłoki tragicznie zmarłego cyklisty, po 
przeprowadzonych oględzinach komisji są- 

Jak się okazaio, winę wypadku ponosił 


po nieprzepisowej stronie szosy. 


lokatorów Z.U.P.U. 


ny wypadek w Ksawerówce pozostał | 


zgi rozbity, zdołali 
w ostatniej chwili wyskoczyć 

iw ten sposób uniknęli niechybnej śmierci, 
Katastrofę spowodował maszynista pociągu 
towarowego Wiadysław Tkaczyk, który 
przeoczył sygnał ostrzegawczy i wjazdowy 
i na 171 metrze poza sygnałem najechał n3 
pociąg towarowy. 

Ruch pasażerski odbywa się normalnie 
Nad usuwaniem zniszczonych wagonów 
pracuje drużyna kolejowa Na miejsce wy 
padku zjechała komisja kolejowa z Krako. 
wa, oraz zjawiły się miejscowe władze rzą 
dowe i śledcze, które wszczęły energiczaue 
śledztwo. 


szek był chorowity, dostawał ataki, które 
świadek brał za  epileptyczne i ukrywał 
przed żoną. Po 6-tej klasie syn chciał 
wstąpić do klasztoru Karmelitów, 

ale ojciec odradzii mu, chciał by zdał matu 
rę. Nie był przeciwny teologji, ale chciał 
również by odsłużył wojsko, choć mu tego 
nie radził, Niech syn sam o sobie decyduje 
Starał się dostać do Seminarjum duchowne 
go w Krakowie ale go nie przyjęto. 

Chciał być zdala od ludzi. — Z bratem z 
Ksawerówki żył w dobrych stosunkach į cie- 

szył się, że syn przebywa na świeżem po- 

wietrzu, co dla jego zdrowia było pożądane. 
O miłości syna nic nie wiedział i nie prze- 
czuwał, że mogłoby coś takiego nastąpić. 
W rodzinie żony i jego były wypadki chorób 
umysłowych, nagłej śmierci i samobójstwa. 

Skolei odczytano stosy dokumentów i ze- 
jzaań przesłuchiwanych w śledztwie świad- 
«ów. Tak w bursie, jak w szkole wystawio- 
no mu dobre świadectwo. Był pilny, a brak 
zdolności 

pokonywał pracowitością. 

W klasie piątej otrzymał złe obyczaje | świa- 
dectwo odejścia, Oskarżony tłumaczy, że po- 
darł w oczach profesora dziennik klasowy. 

Był dobrym żołnierzem i przełożeni wo- 
łali: „ksiądz, a dobry żołnierz”, W szkole 
podchorążych uchodził za blagiera, mówiono: 
„buja, jak Figura”, Był skryty i często zapa- 
dał w zadumę. 


Wkońcu odczytano orzeczenie oddzia 
łu dla psychjatrów Centrum wych. sani 
tarnego w Warszawie, gdzie oskarżony 
pozostawał na badaniu przez 2 miesią« 
ce. Otóż znawcy orzekli, że oskarżony 
jest zdrów umysłowo, jednakże obciążo 
ny dziedzicznie neuro- psychopatycznie 

o silnym charakterze histerycznym. 

W chwili popełnienia czynu zdawał 
sobie sprawę z tego, co robi. Do służby 
wojskowej wcale się nie nadaje i skla- 
syfikowano go do kategorii E. 

Zapytani o zdanie obecni na sali znaw 
cy- psychiatrzy oświadczyli, że muszą 
oskarżonego jeszcze zbadać, wobec cze 
go przewodniczący odroczył rozprawę 


ŁÓDŹ, 27:10 W związku z dawno poku-| ją do Warszawy specjalną delegację w tej | 0 poniedziałku godz. 8 rano. 


tującą sprawą obniżki czynszu mieszkanio- 
wego w domach ZUPU, której dyrekcja mi- 
mo zapowiedzi od roku jakoś nie realizuje, 
lokatorzy tych domów postanowili zająć 


sprawie. 


obniżki postanowiono z dniem 1 listopada 
wpłacać czynsz o 25 proc, niższy od dotych 


stanowisko bardziej zdecydowane i wysyła-! czasowego. 


Ponierajie Czerwony Niyi? 


Str. à 


Str. z 


Autor distdw Z pogróżkani OMT [I 


EB wpadłwv ręce policji. 


Tomaszów Mazowiecki, 27. 10. — Do 
miejscowych władz bezpieczeństwa 
zgłosiło się kilku obywateli okolicznych 
między innymi p. Ożarski z Glinika, z 
tem że od pewnego czasu otrzymują li- 
sty z pogróżkami i z żądaniami złożenia 
wiekszej sumy pieniędzy w oznaczonem 
miejsch. Po listach obywatele otrzy- 
mali list ostatni kategorycznie domaga- 
jący się złożenia okupu, w razie prze= 
ciwnym bowiem nieznany autor listu 

grozi śmiercią. 
Władze bezpieczeństwa wszczęły do= 
chodzenia. W międzyczasie podobny list 
otrzymał również jeden ze znanych oby 
wateli w Tomaszowie; to pozwoliło 
władzom bezpieczeństwa wysnuć wnio 
sek, że tajemniczy ów szanteżysta po- 
chodzi prawdopodobnie z Tomaszowa. 
Roztóczoro baczną obserwacię lokali w 
których okup miał być złożony, w jed- 
mym bowiem wypadku, kiedy chodziło 
o osobę z Tomaszowa szantażysta do- 
magał się złożenia pieniędzy 
w piwiarai Gila w Starzycach, 
w drugim zaś wypadku pieniędze złożo 
ne być miały w sklepie p. Ufla przy uli- 
cy Spalskiej,j "Obserwacja piwiarni w 
Starzycach nie dała pożądanego rezul- 
tatu, tajemniczy osobnik bowiem bojąc 
się że zostanie schwytany, posłał dwóch 
spotkanych na ulicy chłopców, z tem że 
oni mieli zabrać złożoną tam paczkę w 
której znałdować” się mialy 
dwa tysiące złotych 

i odnieść do restauracji p. Kompy. Osob 
nik ów obiecał za to chłopcom po zło- 
tówce: Oczywiście chłopcy byli przez 


całą drogę śledzeni. A ig wido- 
cznie to zauważył, nie podszedł bowiem 
do chłopców w drodze ani też nie zja- 


wil się w restauracji Kompy 
Zatrzymani chłopcy nie umieli dać żad- 


nych bliższych wyjaśnień. Roztoczono obser- 
wację nad sklepem Ufla przy uł. Spalskiej, 
tam bowiem okup złożyć miał p. Ożarski z 
Glinika, Po odbiór owej paczki z pieniędzmi 
zgłosił się 
jakiś stary człowiek. 
Zatrzymany przez policję, oświadczył, że po- 
słał go jakiś nieznany mężczyzna, który na- 
wet dał mu kartkę, Kartkę tę, jak dalej u- 
dato się policji ustalić, osobnik ów pisał w 
mieszkaniu pasera Tauzowicza przy ul. Św. 
Władysława. Przesłuchany w tej sprawie 
Teuzowicz zeznał, że owego osobnika po- 
znał w więzieniu w Piotrkowie, gdzie razem 
odsiadywali karę. Teraz już policji nie tru- 
dno było ustalić tożsamości szantażysty; Tau 
zowicz poznał go z fotografji. 
Szantażystą okazał się mieszkaniec Toma- 
szowa 24-letni Władysław Piaskowski, za- 
mieszkały w Starzycach. Gdy władze bezpie- | 
czeństwa w Tomaszowie poszukiwały Pia- 
skowskiego, okazało się, że został on arcsz- 
towany w Piotrkowie 
za włóczęgostwo. 
Po skomunikowaniu się władz bezpieczeń: 
stwa w Piotrkowie z władzami w Tomaszo» | 
wie, został on przekazany policji tomaszow= 
skiej, która skolei przekazala go do dyspo- 
zycji komendy powiatowej w Rawie Mazo- 
wieckiej, na której terenie szantażysta do- 
konywał swoich przestępstw. 


G statni spacer kowala. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Pozbawił się życia w plantach przy 
drugiej śluzie wystrzałem z rewolweru 
w skroń 33-letni kowal Bolesłew Rzan- 
ny, zamieszkały przy ul. Grunwaldzkiej 
Nr. 80. Śmierć nastąpiła natychmiast. 

Denat rano wyszedł z domu nie zwie 
rzając się nikomu ze swego zamiaru. 
Około godz. 9 znalezł się na gównej alei, 
Zwracał on uwagę przechodnów, gdyż 
posuwając się chwiał się nieco. Prawdo 
podobnie poprzednio wstąpił do restau- 
racji. Nagle skręcił w planty i szybkim 
ruchem wyciągając rewolwer z kięsze- 
ni wymierzył go w skroń. Strzał był 
śmiertetny. Denat momentalnie upad! ra 
ziemię a twarz 

zalała się krwią. 


EM Rozpacz Żony i synka. MB 


W kilkanaście minut po wystrzale 
główną aleją wracała do domu żona de- 
nata z sześcioletnim synkiem. Wracali 
oni z kościoła św. Trójcy, gdzie byli na 
mszy św. i tu oczom ich przedstawił się 
straszny widok. Żona odchodziła od 
zmysłów, poznawszy tragicznie zmar- 
łego przed chwilą męża. W swym stra- 
sznym bólu rzuciła się na stygnące zwło 
ki męża, którego bardzo kochała i cało- 
wała jego ręce. Dziecko również 

strasznie rozpaczało. 

Rzanny już od dwóch lat znajdował 
się bez pracy i w tem nalęży szukać 
przyczyny rozpaczliwego kroku. Sám 
by? bardzo retzfmy'F przed kilkitPdnia= 
mi przyjął Sakramenty św. Samobój- 
stwo wywołało wstrząsające wrażenie. 


Lecznica « 
iGabinet Dentystyczny %» OMEGA 
GŁOWNA 9, telefon 142-42, 


Przyimują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen, 
lampa kwarcowa 


STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę. PORADA 3 zł. 


Doktór TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, moczopłciowych. 


CEGIELNIANA 4. Tel. 216-00. 
przyjmuje od rz i od 5—9 wiecz. W nie- 
ziele i święta od 8—1 pp. 

Dia pań oddzielna poczekalnia. 


DR. MED. 
Z. STACHOWSKA 


powróciła 
Chor. kobiece i położnictwo 


Piotrkowska 153, tel. 145-10 
przy muje od 4 — 7 wiecz. 


Dr. med. 


H KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel. 213- 66, 
Przyjm, codz, od 10—i2 : od 5—8 po poł 


Mikołaj BORNSTEIN 


Choroby kobiece położnictwo 
powrócił Tel, 191-08, 
KZUOWSSA 5, (weście Sieradzka 1) 
Przyjmuje wę). 10 — 12 i od 15,80 do 19 
w w Posalcy ul. Gdańska 20 od 9 10-ej i 19-20-6j 


- Dr. W. BALICKA 


przeprowadziła się na ul. 
SIENKIEWICZA 52 Aef Nawrotu) 
telefon 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. 
iod 7 do 8 wiecz. 


Dr. med. 

M. LEWINSONOWA 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 
(dla kobiet i dzieci) 
PIOTRKOWSKA 586, front II p. Tel. 143-63. 


Przyjmuje od 11 — 1 i4 — ô pp. 
Ceny lecznicowe. 


Kino dźwiękowe 


MIMOZA 


Łódź, Kilińskiego Nr. 178 
Pojazd tramwajami 
Nr u, 4, 6, 10 : 17. Î 


1 do 3 


do poniedziałku dnia 29-go października 


LEKARZ - DENTYSTA 
S WATNICKA 


przeprowadziła się 


na ul, Napiórkowskiego 65 
(Róg Lubelskiej). 


Doktór MICHAŁ LIPSKI 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
I MOCZOPŁCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65, (Piotrkowska 46) 
Telefon 203-51. 

Ponoc. Przyjmuje 8 — 11 r, 
w. 


2 — 5 pp. 
w dni świąteczne 9 — 1. 


Lecznica prywatna 
D-ra Z, RAKOWSKIEGO 


dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje BoA przychodzących 


i stałych. 
PO OE 67. Pha 127-81. 


dll —2 i5 — 
Doktór 


M. RUNDSZTAJN 
akuszeria i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel, 127-84 
Przyjmuje od godz. 4—7 wiecz, 
Dr, med, 


W. FISCHER 


Choroby wewnętrzne, dzieci 
1 ullerg.czne 


Audrze'a 28 teief, 101-13 
przyjn. 9 — 11 1 6 — 8 wiecz 
w lecznicy GDANSKA 20 od 11 — 12 


Lecznica „ZDROWIE“ 


Piotrkowska 132, tel. 184-80. 
Wszystkie specjalności, roentgen, 
dentystyka, analizy lekarskie. 


Porada 3 zt. 


"NA RATY” ubrania i palta obstalunko 
we z najlepszych towarów Bielskich i 
Tomaszowskich oraz najlepsza robota u 
Mendrowskiego. Nowomiejska 5 Godzi 
ny sprzedaży od 678 wieczorem. 


OD WTORKU 23 


Następny program: 


Czarny Kot 


w rolach głównych: Borys Karlofi I B. Lugosi Nadprogram! SLIM w miodowych mies$g eh. 


Uwaga! Aby udostępnić jaknajszerszym masom bywanie w naszym kino.teatrze, obniżamy $» 
ny biletów na I seanse, a mianowicie od 25.ciu groszy. 


PARADA REZERWISTOW 


Początek w dni powsz. o 4, soboty o 3, niedzielę i święta o 12; ostatni o 9 wiecz. 


PECHO 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegtej doby. 


) Kongres radykałów francuskich 
Az Basa eha się kategorycznie prze 
ciwko planom dyktatury we Francji. 

(—) Premjer Uzunowicz wygłosił na po- 
siedzeniu Skupszczyny w Białogrodzie prze- 
mówienie programowe, w którem zapowie- 
dział, że rząd będzię kontynuował dzieło 
unifikacji Jugosławii, zaczęte przez zmarłe- 
go króla. 


w 


Pierwsze posiedzenie Sejmu i Se- 
natu odbędzie się prawdopodobnie dnia 6 


listopada. E 
(=) Stanowisko dyrektora departamen- 

tu ustawodawczego w ministerstwie spra- 
wiedliwości obejmuje prof. Lutostański, zaj 

mujący obecnie katedrę w uniwersytecie 

warszawskim, 

(—) B. wiceminister Dolanowski został 
wysuni jA na stanowisko dyrektora Związ- 
ku Zakładów Ubezpieczeń Społecznych. 

(—) Zapowiedziany zjazd przedstawi- 
cieli właścicieli domów t. zw. miast ulle- 
nówskich odbędzie się 30 bm. W ziezdzie 
wezmą udział przedstawiciele Piotrkowa, 
Częstochowy, Zgierza, Lublina, Kielc etc., 
ogółem 8 miast. 

Właściciele domów radzić będą nad 
tem, że pożyczka ullenowska ściągnęła na 
nich koszta przyłączenia nieruchomości do 
sieci wodociagowo - kanalizacyjnej i różne 
opiaty dodatkowe, wynoszące ogółem po 
kilkanoście tysięcy złotych od domu rocz- 
nie. Właściciele domów w miastach ulle- 
nowskich popadli w ciężkie długi i na zjeż 
dzie mają zadecydować podjęcie interwen- 
lcji u dE? czynników, aby te cię- 
żary złapodzić 

(=) Sprawa obniżki opłat telefonicz- 
nych została tylko częściowo zdecydowana 
Opłata zasadnicza została zatwierdzona w 
wysokości 15 złotych miesięcznie. Sprawa 
kontyngentów nie uzyskała jednomyślności 
i zostanie rozpatrzona później. 

(—) W klinice przy ulicy Południowej 
30-letnia Chana Jakubowska powiła zdrowe 
trojaczki. 


Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy. 


Trzydziesta piąta serja nagród 


za uważne czytanie 
Słowo z umyślnym błędem (cyfra) na 4 stronie wyciać > zachować. 


Co tydzień 11 nagród 


(Adres nadawcy na odwrocie koperty) Władze pocztowe zawiadomiły nas, że 

Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY «oper: 

otwartych. jeżell będą zawierały nakle lone wycinki BEZ DOPISKÓW „Czy 

tęlaicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 
koperty 

EM Ranny zmarł na wozie. EM 


Z Bydgoszczy donoszą: 

W lesie pod Łażynem w powiecie byd 
goskim oddalonym około 7 km. od Nowej 
wsi Wielkiej, popełniony został krwawy 
mord, który postawił na nogi 

całą policję bydgoską 

Niejaki Wacław Walkowski 21-letni bez 
robotny pracownik rolny, zam. w powie- 
cie inowrocławskim, przybył w gościnę 
do swego ciotecznego brata Władysława 
Kasprzaka w Nowejwsi Wielkiej, który ró 
wnież od pewnego ozasu znajdował się w 
bardzo krytycznem położeniu materjalnem. 

Pod wieczór Walkowski z Kasprzakiem 
wyjechali rowerami do lasu pod Łażynem, 
by nazbierać tam chróstu na opał a ewen- 
tualnie 

wykopać kilka pniaków. 
Żaden z nich nie przypuszczał, że wyciecz 


Nowa ofiar 


a grzybów. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 27. 10. — W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych, z okna 
l. piętra domu przy ulicy Małej 4, wypa 
dał na bruk ulicy i odniosła ogólne, na 
szczęście lekkie obrażenia ciała 5-letniu 
Dora Cwilich, córka krawca, Uiierze 
wypadku udzielił pierwszej pomocy le- 
karz miejskiego pogotowia -ratunko- 
wego. 

O godzinie 12 w nocy na ulicy Wil- 
czej został napadnięty przez nieznanych 
sprawców i pokłuty nożami 30-letni Le- 
opold Jabłoński, bezrobotny, zamieszka 
ły przy ulicy Wilczej 13. Poszkodowa- 
nemiu udzielił pięrwszej pomocy lekarz 
PORODY ia ratunkowego: 

Na ulicy Zgierskiej nsjechany przez 
samochód odniósł okaleczenia głowy 22 
letni Lejzor Jakubowicz, pończosznik, 
zamieszkały przy ulicy Składowej 14. 
TERRIEN "DT" kol ON IDO ACIR BL OZ OWROZROW ROA SEO 


Tiad polskiego stowarzyszenia 


pielięgniare« zawodowych. 


Warszawa 27 października. 

W dniach od 27 do 29 bm. odbędzie 
się w Warszawie IX walny zjazd Pol- 
skiego Stowarzyszenia Pielęgniarek Za- 
wodowych. W tóku obrad zjazdu wygło 
szony będzie 

szereg referatów, 
m. in. o higjenie rsychicznej | stosowa- 
niu jej wskazań w pracy pielęgniarki 
społecznej, o rozwoju nowoczesnego pie 
lęgniarstwa w okresie dziesięciolecia, o 
pielęgnowaniu ubogich chorych w ich 
domach itd. Program zjazdu przewiduje 
również demonstracje zabiegów pielę- 
gniarskich oraz zwiedzanie instytucyj 
szpitalnych i społeczno= higjenicznych. 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze "a tóżkami 


DONCHINA 


ul, Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. 


Przyjmuje się chorych wymagających le przy 


wanią w lecznicy drog ary ete). * 156 
chodzących. 9 — 1 i 


e przy 
SKLEP czynny z mieszkaniem w do- 
brym punkcie, nadaje się na wszystko, 
tanio sprzedam. Rokicińska 49. 


ZAGINĄŁ czarny ratlerek,  bronzowo 
podpalany. Odprowadzić za wynagro- 
dzeniem A. Arendar, Gdańska 12. 


KRAWIEC, Do pracowni spodni potrze 
bny jest młody czeladnik krawiecki. 
Gdańska 123 m. 11 


10 ZŁOTYCH miesięcznie. mrzędnikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie. bielizna. 
manufaktura, firanki, Chari, Piotrkow- 
ska 37 w podwórzu. 


Matka, żone, 


„Wróg 


Kino „TĘCZA: 


Z — GRN 
Od wtorku dnia 23 dn pomied< 29 paźdz 


zna powinien zobaczyć 


Ofierze wypadku udzielił pierwszej po- 
mocy lekarz pogotowia ratunkowego. 

W domu przy ulicy Piotrkowskiej 
171-178 otrula się weronalem Janina 
Goldsobel. Desperatce udzielił pierwszej 
pomocy dyżurny lekarz miejskiego po- 
gotowia ratunkowego. 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy 
Zakątnej 61-63 uległ zatruciu po spoży 
ciu grzybów Mieczysław Pietrzak. l.e- 
karz pogotowia po przepłukaniu żołąd- 
ka pozostawił ofiarę zatrucia na miej- 


cu 

Na ulicy 6-go Sierpnia w bójce od- 
niósł ogólne obrażenia ciała 23-letni Be- 
nich Cender) zamieszkały przę ulicy 
Rzgowskiej 74. Poszkodowanemu udzie 
ił pierwszej pomocy lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego. 


ka ta zakończy się tragicznie. 

W chwili bowiem gdy obydwaj znae 
li się w leśnym gąszczu i roc_lądali się za 
pniakiem, nadającym się do wykopania, 
nagie padł z krzaków strzał, Wystrzał był 
przedziwiiie celny, Walkowski ugodzony 
kulą w brzuch zwalił się jak kłoda na zie 
mię. Z rany sączyła się obficie krew, która 
szkarłatną wstęgą splamiła mech. Podczas 
gdy Walkowski wił się w straszliwych bo 
leściach na ziemi, zabójca w popłochu t- 
ciekł, Kasprzak wyraźnie zauważył sylwej 
kę jakiegoś mężczyzny, który ksyjąc się 
za drzewami uciekał w głąb lasu. Kasp: 
rzak zdawał sobie doskonale sprawe 1 
grozy sytuacji. Przykrył więc kuzyna na: 
rzutką, ranę doraźnie  opatrzjy”, poczem 
sam wsiadł na rower i pośpieszył do naj- 
bliższego posterunku policji państwowej, 
który mieści się w Nowejwsi Wielkiej. 

O zabójstwie telefonicznie powiado- 
miono wydział śledczy w Bydgoszczy. 

Jednocześnie dyżurujący policjant z 
posterunku w Nowejwsi Wielkiej wyjechal 
z Kasprzakiem do Łażyna. Walkowski, mi 
mo znacznego osłabienia spowodowanego 
upływem krwi, był jeszcze na tyle przyto: 
mny, by potwierdzić prawdziwość zezna: 
nią Kasprzaka. Sprowadzono furmankę 
którą odwieziono rannego do szpitala w 
Bydgoszczy, W drodze stan Walkowskie: 
go 

znacznie się pogorszył. 

U bram w Bydgoszczy ranny znajdował 
się już w agonji. Do szpitala przewiezione 
stygnące zwłoki, 


Wstępne dochodzenia idą w dwóch kic 
runkach: Albo  Walkowski padł ofiarą 
krwawej zemsty na tle jakichś osobistych 
nieporozumień, albo też strzał był raczej 
przypadkowy i oddany -został przez jedne 
go z licznych w lasach podbydgoskich ktu 
sowników. Sądząc że strzela do zwierzy- 
ny, kłusownik zabił człowieka. 


aer TTK OTOE TB "TAE TI ZOT EO PATYK A K KK WG TIA IK PNA S BAY RODZ TZ. OE ROZ ELA IE Ona 


Lakorhany onik poranił swa hogdanke, 


Krwawa scena na ulicy, 


Łódź 27 października, W dniu wczo 
rajszym, około godziny 11 wieczorem 
u zbiegu ulicy Franciszkańskiej i Brze- 
zińskiej rozegrała się krwawa scena. 
Przed kińem prowadzili ze sobą sprzecz 
kę 22 letnia Zwajhaftyk, bezrobotna, za 
mieszkała przy ul. Franciszkańskiej 44, 
oraz jej stały wielbiciel Herszlik Ajzen 
szmidt, zamieskały przy ul. Łagiewnic= 
kiej 9. 

W pewnym momencie sprzeczka 
przyjęła burzliwy charakter.  Ajzen- 
szmidt dobył noża i ugodził nim przyja- 
ciółkę 

kilkakrotnie w plecy ł głowę. 
Zwajhaftykówna z jękiem osunęła się 
na ziemię, natomiast Ajzenszmidt rzu- 
ciwszy nóż do ścieku ulicznego oddalił 
się szybkim krokiem. 

Do rannej dziewczyny zawezwano 
pogotowie ratunkowe. Zwajhaftykówna 
ma dość głęboką ranę pleców w okolicy 
kręgosłupa oraz dwie rany cięte czoła. 
Okaleczenia te okazały się jednak na 
szczęście dość lekkie. Lekarz pogotowia 
po udzieleniu pierwszej pomocy, prze- 
wiózł dziewczynę na kurację do domu. 

Sprawca usiłowania zabójstwa udał 
CAAP TEYCAW" T R 


Stan pogody w Łodzi. 


Łódź, 27. 10. — W dniu dzisiejszym 
o godzinie 8 rano temperatura wynosiła 
7 stopni powyżej zera. (Najniższa tempe 

ratura w nocy — 5 stopni powyżej 
zera). 

O tej samej porze barometr wyka- 
zywał ciśnienie 750,0 milimetra. Tenden 
cja barometryczna — stan stały: 

Wiatry południowo-zachodnie z szyb 
kością do 3 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmutr= 
no z przejeśnieniami. Możliwe przelotne 


deszcze. 


Łódź, Zawiszy 22 


córka i każdy dorosły mężczy 
é film 
4 Tylko dla 


we krwi 1 dorosłych 


się tymczasem do 
komisarjatu policji. 
i dyżurnemu przodownikowi 
dział o całem zajściu. 
Herszlika Ajzenszmidta zatrzymano 
do dyspozycji sędziego śledczego. 
Przyczyną krwawego zajścia były 
nieporozumienia natury miłosnej. 
BOICIE L ADULTA WODE DODA AA L DIE | TY TORARDAWY CZY 


ŻYCIE ZGIERZĄ, 
ARTYSTYCZNA IMPREZA KSM. 


Dziś o godz. 7,30 wieczorem w sali 
kina ROMA sekcja dramatyczna katolic 
kiego Stowarzyszenia Młodzieży odegra 
wielką „komedję w 4 aktach pt. “Popy- 
chadło”, Reżyserować będą najiepsze 
siły naszego miasta, co pozwala wie- 
rzyć, że sztuka postawiona będzie na 
wysokim poziomie artystycznym. Pu 
przedstawieniu odbędzie się zabawa ta- 
neczna z programem, doborową orkie= 
strą i doborowym a obfitym. . . bufetem 
Doskonałe opracowanie imprezy oraz 
współpraca najlepszych sił artystycz- 
nych Zgierza gwarantuje przyjemną i 
kulturalną rozrywkę. 


ROBOTNICY W NIEOGRZANYCH 
SALACH. 


opowie- 


Okupacja i strajk w firmie Emilja 
Hoch trwa dalej. Robotnicy, oprócz de- 
legatów skazani są na stałe przebywa- 
nie w obrębie fabryki. Sale fabryczne są 
nieogrzewane przez co strajkującym 
daje się we znaki dotkliwy chłód. 


PRACE KOŃCOWE W PRZĘDZALNI 
L. URYSON., 

W związku z upływem czasu dzierża 
wy fabryki, firma Uryson rozpocznie z 
dniem dzisiejszym prace wykańczające. 
Przerabiane będą ostatnie zapasy surow 
ców (bawełny). Robotnicy w miarę po- 
suwania się fabrykacji będą 

stopniowo redukowani, 
pierwsi opuszczą pracę robotnicy z od 
działów przygotowawczych. Fabryka z 
chwilą, gdy wyrobi ostatnie surowce, 
stanie zupełnie na czas nieokreślony, do 
chwili ugody o czynsz dzierżawny baro 
na Sacherta z firmą "Uryson". Okołe 
500 osób powiększy liczbę bezrobotnych 
być może, tylko na krótki czas. 
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Tragedja amerykańskiej studentki. 


rud. 


pni 


nun 


Ofiara wulkanu 


Musa SKIERĆ W KRATERZE 4AHARA YAMA. 


CHICAGO w październiku, 

„Żyła tylko lat dwadzieścia dwa. Całe 
jej życie było dobrocią i miłością. Trawio 
ną własnym ogniem, zginęła w płomie- 
niach“, Taka była treść kart z czarnemi 
obwddkami, na których skreślone było za 
wiadomienie o śmierci Liliany Frash, córki 
miljonowego fabrykanta maszyn w Chica 
go. W słowach tego niezwykłego zawia- 
domienia o zgonie jakie otrzymywali w tych 
dniach krewni i znajomi od rodziców Lilja 
ny, kryje się tragedja, godna mistrzowskie 
go pióra Szekspira. 

Liliana Frash,  spadkobierczyni mająt- 
ku, olbrzymiego nawet na pojęcia amery © 
kańskie, jedyna córka wielkiego przemy- 
słowca, była wzorem typu studentki ame- 
rykańskiej, dzielącej życie 

pomiędzy studja i sporty. 

Przed rokiem poznała młodego asystenta 
uniwersyteckiego, d-ra Nicholsona, kiero- 
wnika geologicznego instytutu. Wielkie za- 
interesowanie, jakiem młoda studentka po- 
czątkowo darzyła swego profesora, za- 
mieniło się wkrótce w głębokie i namiętne 
uczucie. Projektowi małżeństwa  Liliany z 
dr. Nicholsonem nie sprzeciwiali się rodzi- 
ce młodej studentki, ale dr. Nicholson 
sam człowiek niesłychanie ambitny, mimo 
uczucia swego dla Liliany, 


odkładał zawarcie ślubu. 

Chodziło mu  przedewszystkiem o uwień- 
czenie swej sławy uczonego wyprawą ró 
wnie ważną, jak i śmiałą. . Celem jej by- 
ło zbadanie na miejscu jakiegoś wulkanu, 
gdyż dr. Nicholson jako geolog poświęcił 
się specjalnie studjom zjawisk wulkanicz- 
nych, Na podobieństwo uczonego Kernera, 
Ntóry zbadał krater wulkanu Stromboli, Ni 
cholson postanowił zbadać najciekawszy 
wulkan Japonji — Mahara Yama. 

Liliana Frash z ciężkiem sercem zgo- 
dzić się musiała na życzenie narzeczonego. 
W końcu marca rb. dr. Nicholson, w to- 
warzystwie współpracownika i przyjaciela, 
opuścił Amerykę, udając się na Daleki 
Wschód, na wyspę Oszimna, na środku któ- 
rej wznosi się wulkan Mahara Yama, 
którym zawsze interesował się najwięcej, 
znając z opisów wybuchy tego wulkany, 
wyczarowujące przed oczy krajowców 
wspaniałe widowiska. 

Jak wiadomo, na tle wybuchów wulka- 
nicznych i ich podziemnego ognia, w Ja- 
ponji utworzyły się liczne podania. Utrzy- 
muje się naprzykład w szerokich masach 
narodu zdanie, że w kraterze żyją 1 dzia- 
łają bogowie piekieł. Duchy podziemi zda- 
wały się wywierać magiczny wpływ na 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Bolek Urban student leśnictwa zaręczył 
się potajemnie z Zulą lzdorską, córką _ zu- 
bożałej hrabiny, która nie straciła jednak 
swej dumy rodowej. Zawiadomiła matkę © 
swoich zaręczynach. Matka była przerażo- 
na, a joerak upór córki i dowiedziaw 
mf się, że Urban ma jeszcze dwa lata stu- 
djów przed sobą pozornie ustąpiła. Udała 
się do swej poza i Karwiczowej o pomoc. 
Ta wystrała się dla Zuli o posadę sekretarki 
u DOS bankierowej londyńskiej p. Wil- 
mate, Polki z pochodzenia. 

Piękna Zula została wprowadzona w to- 
warzystwo i wywarła duże wrażenie na Sir 
Thomasie, przyjacielu bankiera. 

Udawał, że jest mu obojętną, ale zawsze 
starał się z nią spotykać. 

Do Londynu PPT na sezon zabaw 
wuj Zuli, Stamiński, z kuzynką Ireną, Spotka- 
pie było radosne. s i 

Wszyscy wybrali się na zabawę, gdzie 
sprzedawały losy loterji na celę dobroczynne. 

Irena była zachwycona sir Thomasem, 
który kupił w bazarze lalkę, podobną do Zuli, 

Żuli przyznała się, że zakochała się w wy- 
twornym Angliku. 

wk t* 

Na ten temat rozmyślała Zula w 
ciągu obiadu i calego wieczoru. 
Obserwowała kuzynkę z zaintereso- 
waniem, Światowa panna musiała 
kryć zawód pod pozorami zwykłego 
ożywienia, Nietylko Sowiński, lecz 
Morland i Denis asystowali jej sta- 
le, bawili się w jej towarzystwie, 
choć ona nudziła się śmiertelnie. Po 
raz pięrwszy czuła się zwyciężoną, 
jakby przegrała największą swą 
stawkę. Napróżno tłumaczyła sobie 
Że sir Thomas może przyjechać w 
każdej chwili, a choćby „week-end“ 
zawiódł, spotkają się przecież w 
Londynie za kilka dni. Złe przeczn- 
cia trawiły ja jak gorączka. Oszoło-. 


Piotr Florjański 


Z KÓLEŃKA MAĆ PANI 


POWIEŚĆ 


ludzi, gdyż setki samobójców zginęły już 
w otchłaniach krateru Mahara Yama, tak 
dalece, że chcąc zapobiec dalszym wypad 
kom tego rodzaju, gubernator zarządził e- 
nergiczne środki bezpieczeństwa i silną 
straż wpobliżu krateru. 

Lecz ten właśnie krater nęcił dra. Ni- 
cholsona. Nie dane mu jednak było urze 
czywistnić swoje projekty. Po przyby- 
ciu do Yokohamy pierwotnie wyznaczo- 
ny kilkudniowy pobyt w tem mieście mu- 
siał być przedłużony. Dr. Nicholson za- 
padł na 


niebeżpieczną 


a po trzech tygodniach bezowocnej kura- 
cji zaniewidział, Dwadzieścia cztery godzi- 
ny po dowiedzeniu się o swem niodwołal- 
nem nieszczęściu dr. Nicholson wystrza- 
łem z rewolweru odebrał sobie życie. 
Wiadomość o tragicznym zgonie uko- 
chanego pogrążyła Lilianę w ból głęboki. 
Ogarnięta ciężką melancholją, przestała re 
agować na zewnętrze przejawy życia, 


chorobę oczu, 


piastując tylko myśl jedną odwiedzenia 
mogiły ukochanego w Yokohamie. 

Po dłuższem wahariu rodzice Liliany 
zgodzili się wreszcie na tę daleką podróż, 
w którą młoda dziewczyna przed kilku ty 
godniami wyjechała w towarzystwie i pod 
opieką krewnej. 

Po przyjeździe do Yokohamy w ciągu 
dwu pierwszych dni Liliana odwiedzała 
mogiłę narzeczonego. Trzeciego dnia 
gdzieś znikła. Duchy Mahara Yama powo 
iały ją do siebie, bowiem czwartego dnia 
straż na zboczu wulkanu dostrzegła młodą 
dziewczynę bez tchu biegnącą ku kratero- 
wi. 

Rozpoczął się krótki, szalony wyścig. 
jeszcze sto metrów dzieliło zrozpaczoną 
dziewczynę od wielkiego krateru, policjant 
byłby ją dogonił, gdyby nie fakt, że zau- 
ważywszy go, rzuciła się z pośpiechem do 
otworu pomniejszego krateru. 

Podziemny ogień pochłonął 
rę. 


nową ofia- 


Zamorski. 


„Ostatnie” 5 miesięcy życia. 


Duża przykrość spotkała pewnego dok- 
tora, mieszkańca m. Mangalora w Tas- 
manji. 

W zeszłym roku oświadczył on jedne- 
mu ze swoich pacjentów, znanemu kupco- 
wi Izonowi, że pozostaje mu tylko 

5 miesięcy życia. 

Chory odniósł się do tej djagnozy z 
rezygnacją, mimo tego postanowił wykorzy 
stać należycie resztki swego życia. Kupiec 
zlikwidował swoje doskonale prosperujące 
przedsiębiorstwo oraz mieszkanie, spienię- 
żył wszelkie kosztowności, jakie posiadał 
i rozporządzając dużą sumą pieniędzy, za 
czął żyć wystawnie. Na zabawach upływa! 
termin 5 miesięcy, a _ przepowiedziana 
śwnierć jeszcze go nie dosięgła. Najdziw- | 
niejsze, że stan zdrowia chorego 

zupełnie się polepszył, 
do tego stopnia, że wszelkie symptomy 
choroby ustały, a obecnie rekonwalescent | 
czuje się doskonale. . Ta radosna nowini 
przysparza jednocześnie pacjentowi leka- , 


KRÓLOWA FARB 
DO WLOSOW 


aż do 


tańcem i winem 
chwili gdy nadeszła fatalna wiado- 
mość. Bankier po długiej rozmowie 


miała się 


telefonicznej z Paryżem oznajmił, 
że sir Thomas kazał przeprosić za 
zawód, żałuje, że nie może wrócić, 
ale wyjeżdża na czas dłuższy do 
Berlina spowodu nagłych i ważnych 
interesów. 


XVII. 


Kończył się upalny lipiec. Lon- 
dyn świecił pustką. Kto tylko mógł 
opuścić miasto, bawił na wsi, w gô- 
rach lub nad brzegiem morza. Ro- 
dzina Wilmatów dawno już przenio 
sła się do Caringston. Snuł się tu sie- 
lankowy tryb życia. Bankier i jego 
syn jeździli co rano do Londynu sa- 
mochodem, jeden do banku, drugi 
do ministerstwa, lecz popołudniu uży 
wali wywczasów i oddawali się ult- 
bionym rozrywkom. Ojciec spędzał 
długie godziny nad jeziorem z węć- 
ką.$yn polował lub używał ruchli- 
wych sportów. Filip i Jim dokazywa 
li na $wieżem powietrzu. słońce po- 
malowało ich na bronz. Mikey wy- 
najdowała sobie coraz to inne prace 
w ogrodzie. Dzingo i Puss dawały 
folge myśliwskim instynktom. Spo- 
kój wiejski sprzyjał literackiemu 
natchnieniu bankierowej, to też pierw 
szy tom jej powieści dobiegał koń- 
ca. Zula interesowała się coraz bar- 
dziej dziełem, którego była wspól- 
pracowniczką. Urojeni bohaterowie 
nabierali wvrszu. charakteru bar- 
„ności. Pani Wilmate c-trafifa 


Skutki nieudolnej djagnozy. 


TUGTYZA PARIS 


rza z Tasmanji dużo zmartwienia, gdyż 
tymczasem bogacz roztrwonił cały swój 
majątek i teraz jest zdrowym nędzarzem. 
Wobec takiego stanu rzeczy, były przedsię 
biorca złożył skargę do sądu przeciwko le 


Smyrny 


nie wolno oglądac. 


Ostrzegawczy strzał do okrętu francuskiego, 


Niedawno został załatwiony zatarg mię 
dzy Turcją i Anglją o zabicie lekarza jed- 
nego z angielskich okrętów wojennych 
przez straże przybrzeżne tureckie. Powo- 
dem strzałów tureckich był nadmiar gorli- 
wości ze strony tych straży. Świeżo zaś 
podobny zatarg miał miejsce w francus 
kim okrętem wojennym. 

Dwa kontrtorpedowce francuskie Guip 
pard i Gessard odbywają pod dowódz- 
twem kontradmirała Rivet'a, podróż po 


portach bliskiego WscifOdu. 


Między innemi miały one odwiedzić z po- 
śród portów tureckich Konstantynopol i 
Smyrnę. Władze francuskie zwróciły się 
do rządu tureckiego w sprawie tych od- 
wiedzin, w odpowiedzi na co otrzymały 
zezwolenie na przybycie tych okrętów do 
Konstantynopola, natomiast na  przyjazdi 
do Smyrny władze tureckie odmówiły 
swej zgody. 

W międzyczasie okręty 
rych dowódca nie spodziewał się odmowy 


francuskie któ 


ze strony Turków co do odwiedzin Smyrn 
epuściły port w Mitylene, przyczem Cas 
sard pożeglował do Smyrny. Podczas bar 
dzo złej pogody, prawie burzliwej, ci 
torpedowiec Cassard znalazł się u wejści: 
do zata”” smyrneńskiej. 

Wiadomości o odmowie zezwolenia n 
wejście do portu dowódca okręfu nie u 
trzymał, gdyż wskutek złej pogody radi: 
tunkcjonowało z  wiełkiemi przerwami 
Chroniąc się przed burzą Cassard skiero: 
wał się do portu w Smyrnie. W odpowie- 
dzi na to baterje nadbrzeżne dały ostrze- 
gawczy strzał, na  semaforze zaś ukaza! 
się sygnał, zabraniający wejścia do portu. 

Na takie dictum francuski okręt zawró- 
cit do Mityleny gdzie zażądał instrukcyj 
co do dalszego postępowania. Pokojowe 
nastawienie obu zainteresowanych rzą- 
dów pozwoliło na szybkie załatw”” kom 
promisowe incydentu, który w innych wa- 
rumiach mógł łatwo stać się casus belti, 
Kontrtorpedowce udały się do Korstanty- 
nopola. 


DP 


Struga krwi 


EE Zbrodnia chorej matki. KAM 


Straszny dramat na tle obłąkania roze- 
grał się w francuskiej miejscowości Garen 
ne - Colombes pod Paryżem, w domu wła 
ściciela małej winiarni, Anglika Cuttera, 
W nocy gdy po zamknięciu winiarni, Cut- 
ter i jego żona wraz z 9-letnią córeczka 
ułożyli się do snu roziegły się nagle prze- 
raźliwe 

krzyki małej dziewczynki. 


Kiedy przerażony Cutter wpadł do sy- 


karzowi, domagając się od niego wysokie-| pialni swej żony, oczom jego przedstawił, 
go odszkodowania za nieudolną djagnozę | się straszny widok. Córka jego Nelly sie- 


i wprowadzenie w błąd, gdyż został do- 
szczętrie 
zrujnowany. 

Powód żąda sumy, wystarczającej na 
wzniesienie i urządzenie przedsiębiorstwa 
jakie posiadał przed fatalną djagnozą. 

L K. 


Polska Fabryka Wś$róbów Gumowych 


ero] dh 


/OJ 
DREzenwarYWY (2 ne 


najiepsze z najlepszych. 


obdarzyć ich żywem tchnieniem i 
opisać niezmiernie zaimująco ich 
życie i przygody w Polsce. Sekretar 
ka doznawała często wrażenia, ZE 
obcuje z prawdziwemi istotami w 
realnym środowisku, z którem zżyła 
się z biegiem czasu. W wolnycu 
chwilach, sporty zapełniały czas. 
Nie brak też było towarzystwa i 
ożywionych „„week-endów* w Caring 
tonie lub okoliczynch dworach. Tyl 

w Kingsdale było pusto. Po powrocie 
z Berlina, sir Thomas bawił to w 
Londynie to w Paryżu, ciągle zajęty 
interesami. Parę razy odwiedzał 
Wilmatów, ale Zula potrafiła go 
uniknąć i nie widziała go od chwili 
niemiłego incydentu. 

Patrząc na zamek martwy i ta- 
jemniczy jak zaklęta siedziba, Zuła 
nieraz myślała o Irce. 3 

— Biedactwo, jakże się łudziło 
wyobrażając sobie, że ten flegma- 
tyczny Anglik uległ jej wdziękom. 

Stamińscy opuścili Anglję wkrót 
ce po bytności w Caringtonie i nie 
dali znaku życia. Gdyby nie tęskno- 
ta za Bolkiem i troska o matkę. Zu- 
la czułaby się zupełnie szczęśliwą. 

Hrabina znalazła sobie marnie 
płatną posadę kasjerki w magazynie 
cukierków. Musiała ją przyjąć z bra 
ku lepszej. lecz tylko dzięki pomocy 
córki wiązała koniec z końcem. Bo- 
lek zaś praktykował w Białowies- 
kiej puszczy u swego szwagra Mi- 
górskiego i był zadowolony z zajęcia 
choć wynagrodzenie było nader 
skromne. i 

Płynął dzień po dniu i cała rodzi- 
na Wilmatów stawała się Zuli co- 
raz bliższą. Zżyła się z otoczeniem 
przejęła się zwyczajami, dzieliła ich 
troski i radości. 

Nieraz też służba zwierzała się 
iej ze swych kłopotów. Kamerdyner 
Simpson miał żonę pijaczkę. Poko- 
jówka Jane, matkę chronicznie cho- 
ra. Kuracja pochłaniała wszystkie 
oszczędności dzicrzczyny. Bill szofer 
pokozyrsał jej fotografję swej narze- 


działa na łóżku z przeciętem gardłem, z 
którego spływała strumieniami krew na 
koszulę i na pościel. Obok niej leżała rów 
meż pokałeczona, jego żona — Trzymała 
ona jeszcze kurczowo w ręce zakrwawio- 
ną brzytwę. Cutter wezwał natychmiast 
pomoc lekarską, która opatrzyła obie ko- 
biety i 
odwiozła je do szpitala. 


Rany obu kobiet nie są groźne. Okaza- 
ło się, że pami Cutter która od dłuższego 
czasu zdradzała objawy melancholji, do- 
stata nagle ataku szału i chciała zamordo 
wać swoją córkę, a potem popełnić samo 


| bójstwo. Czynu swego chciała dokonać na 


18 naturalnych odcieni Far- jen. przedst. na Polskę | w 
buje włosy w ciągu 15 minut. m, Gdańsk D | H. 
Żądać bezpł. prospektów. 


Michał ZYSF<LD, 


Warszawa, Koszykowa 59. 


czonej, z którą wkrótce miał się po- 
broć, a Dikson ogrodnik chlubił się 
swemi wnukami, pociechą starych 
lat. 

Poznała całą okolicę jeżdżąc kon- 
no z „białą lady*. Pani Wilmate nie 
uprawiała innych sportów, ale prze 
padała za konną jazdą i mało kto 
mógł jej w tej sztuce dorównać, Zu- 
la lubiła długie galopy po polach. 
Za przykładem swej pani odważnie 
brała przeszkody i zawsze niecierpli 
wie wyczekiwała chwili przejażdżki. 
Koń, którego dosiadała, piękny ra- 
sowy gniadosz o posuwistych rit- 
chach stał się jej przyjacielem, kar- 
miła go codziennie chlebem i cu- 
krem. Nazywał się „Sum — Smile" 
czyli Uśmiech Słońca. rżał do niej 
wesoło dopraszając się pieszczot 
których mu nie szczędziła. Zula nie- 
raz myślała z żalem, że nigdy nie 
stać ją będzie na posiadanie takiego 
wierzchowca. Nie zastanawiała się 
jednak nad tem, iż nietylko konia, 
ale wielu innych rzeczy, do których 
się przyzwyczaiła zabraknie jej w 
przyszłości. Przyszłość stała się ja- 
kiemś dalekiem marzeniem, pozba- 
wionem cech realnych. Wyłaniając 
się z chaosu jedynie postać Bolka 
rysowała się w żywych kształtach. 
Zostanie jego żoną, a co potem? Jak 
się ułoży życie? Na to pytanie Zula 
odpowiedziała sobie: „Jakoś to bę- 
dzie“ i była spokojną. 

Pewnego dnia, podczas pisania, 
bankierowa kazała skreślać jeden 
urywek po drugim i rozpoczynać na 
nowo. Praca nie szła. Zula wiedzia- 
ła, że wszystko i tak pójdzie na mar 
ne, znała bowiem złe humory swej 
chlebodawczyni i nie przejmowała 
się niemi. Siedziały w ogrodzie w 
zacienionym zakątku, Bankierowa 
raz po raz wstawała i nerwowym 
krokiem przechadzała się po alei, 
paląc papieros za papierosem, „Tom 
— Tit“ prześliczny lerawiec śledził 
oczami białą sylwctkę swej pant; 
lecz nie opuszczał ing wir! 
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tle manji prześladowczej i już od dłużsa: 
go czasu ukrywała pod poduszką brzytwę 
Panią Cutter oddano do sanatorjum di; 
umysłowo chorych celem leczenia jej. 


—— M 


HIGJENA DZIECKA. 


Harmonijnem uzupełnieniem powszechnie 
używanego „Pudru Bebe Szofmana” jest nie 
mniej doskonałe MYDŁO BEBE SZOFMANA 
mydło przetłuszczone dla dzieci i dorosłych 
o wrażliwej cerze. Dajęki „Mydłu Bebe Szof- 
mana”, skóra dziecka, a także i osoby do- 
rosłej nabiera świeżości, elastyczności, od- 
porności na wszelkie dolegliwości skórne, 
słowem nabiera tego, co się zowie wyglądem 
kwitnącym. „Mydło Bebe Śzofmana” jest hi- 
gienicznem mydłem, wyprodukowanem ze 
specjalnie dobranych tłuszczów. Każdy war 
mydła tego jest badany przez pracownię ana- 
iityvczną firmy „WU-EL-KA”, przyczem szcze 
gólną wagę przywiązuje się do przętłuszcze- 
nia „Mydła Bebe Szofmana”*, stosownie do 
delikatności naskórka dziecięcego i wszelkiej 
innej wrażliwej cery oraz do związania wol- 
nych alkalij, które w zwykłem mydle nieszko- 
dliwe, mogą się stać przyczyną ciężkich scho- 
rzeń skórnych przy delikatnymi naskórku dzie- 
dzięcym i wrażliwej cerze u dorosłych. „My= 
dło Bebe Szofmana” jest perfumowane kom- 
pozycją oryginalną i subtelną, a zawierającą 
jedynie najszlachetniejsze naturalne olejki 
pachnące, z zupeęłnem pominięciem olejków 
sztucznych, które zawierając niekledy resztki 
chloru i węglowodanów, destrukcyjnie dzia” 
łają na skórę, Dr S. A 
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wie, przeczuwająac, że nie zanosi się 
na dłuższą, przechadzkę, 

— Nic się dziś nie klei, jakiś zły 
dzień — rzekła pani Wilmate. sta- 
jąc na stole. 

— Może ciocia zmęczona. 


— Tylko zniechęcona, Od kilki 
dni mam wrażenie, że cała pisanina 
nic nie warta. Ot, takie sobie bezsen 
sowne przelewanie z pustego W 
próżne. 

— Ależ proszę. cioci. 

— Sama to myślisz, ale 
zbyt dobrze wychowana, aby 
podobnego powiedzieć, 

— Co też ciocia mówi! Ta 
wieść tak mnie zajmuje, jakgdybym 
ią sama przeżywała. 

— A ja mam ochotę spalić reko- 
pis i więcej nie pisać. 

— Na miłość Boską! 
zbrodnią. 


jest èS 
coś 


po- 


Byłoby to 


— Nieraz już paliłam rękopisy 
postanawiałam nie pisać dalej. 

— Ale dzięki Bogu nie wytrwała 
ciocia w tem postanowieniu, 


Bankierowa uśmiechnęła się 
znów zapaliła papierosa. 
— Ulegam nałogowi.  Literaci 


podobni są do piiaków. Kto raz zac 
nie pisać, tego pióro ciągnie tak zu 
pełnie jak alkohol. 

— Tem bardziej, gdy ma się pow” 
dzenie i uznanie wśród czytelni- 
ków. Niech mi ciocia obieca, że ni 
zniszczy rękopisu. Poczekamy dzień 
lub dwa. ciocia wypocznie i znói 
praca pójdzie gładko, tak już prze- 
cież bywało. 

— Może masz rację. W każdyr: 
razie w tym rozdziale postanowiłan! 
zacytować pewien wiersz ze zbioru 
poematów „Rabindramath Tagore“ 
Niestety nie znam go napamięć, 3 
książke pozostawiłam w I.ondvnie 


d. c n. 
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CHA ZE STOLICI. 


zycie Warszawy w kilku wiórszach 


Podjęta przez władze miejskie akcja 
zracjonalizowania gospodarki maiteriało 
wej calkowicie uporządkowała sprawę 
zakupu i rozdziału cementu na potrzeby 
instytucyj miejskich. W tym celu zo- 
stal utworzony w Miejskich zakładach 
opałowych dział cementu, który prze- 
prowadza pertraktacje z cementownia- 
mi czyni zakupy, wykorzystując najniż 
sze ceny i najwygodniejsze warunki. 
Dział tan: stenowi. iategralną część Miej- 
skich. zakladów opałowych i sprawy ce 
mentu załątwiane są dotychczasowym 
aparatem tej iustytucji. Scentralizowa- 
niu zakupów cementu pozwoli uzyskać 
poważne oszczędności w. (ym zakresie 
gospodarki miejskiej. p 


Inspektorzy Tow. Opieki nad Zwie- 
rzętami w asyście policji, dokonali obła 
wy na ptaszników na cmentarzu żydow 
skim przy ulicy Okopowej. W wyniku 
skonfiskowano sidła do łapania ptactwa 
(siatkę) oraz 50 ptaków, które natych- 
miast wypuszczono na wolność. Nadto 
zabrano 5 klatek z ptakami „na wabia” 
oraz zatrzymano ptasznika Stefana Li- 
pińskiego. Ptactwo, znajdujące się w 
klatkach przewieziono do lokalu Towa- 
rzystwa, gdzie zostało ono zbadane 
przez lekarza. Poczem w ogrodzie Sas- 
kim wypuszczono na wolność. 


Kontrola skarbowa sprawdza w war 
szawskich sklepach sprzedających  ur- 
ty do gry, czy nie znajdują się w obie- 
gu karty pranie. Za sprzedaż kart pra 
nych jako nowych, wytaczane będą pro 
cesy karno- skarbowe. Grozi za to ka 
ra do 3 miesięcy aresztu i 3.000 zł. grzy 


wry. 
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Od 1g14 do 1920 roku w Oren- 
burge nad Uralem, na samej granicy 
Europy i Azji, mieszkało kilkanaście 
tysięcy Polaków, w tej liczbie mno- 
stwo inteligentów, których na czas 
wojny władze rosyjskie „zesłały do 
tej stolicy stepów kirgiskich w cha- 
rakterze jeńców cywilnych lub wojs 
kowych i wszelkiej kategorji wy- 
gnańców. Dziś ludzie ci rozsypant są 
po wszystkich ziemiach Polski, a 
wielu z nich, zajmując w kraju sta- 
ńnowiska wybitne, domaga się prze- 
kazania potomności w iednie 
wydawnietwie osobliwej historji po- 
> ia nad Uralem tego skupiska pol- 
skiej inteligencji. W tym celu zwią- 
zał się komitet, który przygotowu!e 
na II listopada w Warszawie zjazd 
uczestników niewoli orenburskiej. 
Wiadomości o miejscu pobytu da- 
wnych „Orenburczyków” należy nad 
syłać komitetowi pod adresem: 
Lucjan Szpotański, w Warszawie, 
ulea Wspólna 42, m. 6, a w sprawie 
ogłoszenia swych wspomnień, poro- 
zumieć się z ówczesnym prezesem 
Radv Zjedn. Organizacyj Polskich 
Kazimierzem Kalinowskim w Kra- 
kowie, ulica Garbarska 14. 
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KRATECZKI. 


ECHO 


PSIE KURY. 


SEM Dramat na podwórku. Sm 


Zmieniliśmy w Łodzi nazwy kilkudzie- 
sięciu ulic, ale to wszystko jeszcze za ma 
ło. istnieją w Łodzi ulice, płace, istnieją 
pod Łodzią miejscowości „kuracyjne”, któ 
rych nazwy należy zmienść. Nie dlatego, 
aby wszystkie te nazwy były  miesłuszne, 
broń, Boże. Kały pod Łodzią całkiem siu- 
sznie tak właśnie a nie inaczej się nazywa 
ją, i każdy  „iumoziemice”*,  przejeżdzając 
tramwajem aleksandrowskim obok tej uro- 
czej miejscowości letniskowej, nie patrząc 
nawet na tablicę z nazwą, powiada: katy: 


W samej Łodzi istnieją jednak nazwy 
niesłuszne. Na ten przykłąd należałoby 
zmienić: 


Plac Wolności — na Plac Komisarycz- 


. , 
Aleje Kościuszki — Aleje Zgrozy i skar 
bowości. 
Ulica Piotrkowska — ulica Cmentarna. 
Uhca Cmentarna — ulica imienia Kasy 


ch. 
Ulica Śródmiejska — ulica  Nieteatral- 
va, 
Uńica Fabryczna — ulica Ex-fabryczna. 
Park im. Poniatowskiego — Poronin. 
Ulica: Targowa, Kopernika i Gdańska 
— ulica Obywatelska. 

I tak dalej, Podobno nazwa nowej Rady 
Miejskicj ma ulec zmłanie na „Niedorajda 
miejska”, To będzie nawet ładnie brzmia- 
ło: Prezes Niedorajdy Miejskiej. Niesłuszne 
jest także określenie szeregu intytucji „iz- 
Dg" Anf lzba Handlowo-Przemysłowa nie 
mieści się w izbie, lecz w wytwornym pa 
tacu, załudnionym przez milych panów 1 
nadobne panienki, ani izba Skarbowa nie 
jest izbą, lecz przyzwoitym gmachem. Po- 
zostaje jeszcze Izbą Rzemieślnicza i Izba 
Rolnicza, ale tych „łzb* mie znam, nie 
wiem więc, w jakich mieszczą się loka- 
lach. Z tych względów należy przypusz- 
czać, że już niedługo zmienią się tytuły 
wielu ludzi. BędZiemy mieli pana prezesa 
pałacu  Przemysłowo-Handlowego, dyrek- 
tora Monumentu Skarbowego, sekretarza 
Pokoju Rzemieślniczego ł tp. "op 


p PIES.. 

Ponieważ nazwy „pics nie mam mara- 
zie zamiaru zmicm więc będziemy, o 
psie który w tej historji odgrywa niepośled 


14% 


Właścicieł psa Tadeusz Zyński z ulicy 
Brzezińskiej uważa swego Rexa za okaz 
psiej solidności, mądrości, uczciwości. Na- 
tomiast sąsiadka pana Tadzia madame 
Nataija Finkier uważą Rexa za wcielenie 
złą, głupoty I psiej perfidji. 

Powodem tej poważnej 
kury Fiuklerowejf. 

— Panie Zyński ja pána  uprzędzam, 
że ten pies będzie powodem wiełkiego nie- 
szczęścia. 

— S$paowodnu.? 

— Pan się jeszcze pyta spowodu? Mo 
je kury są w stałem  nichezpieczeństwie. 
Fen idjota, ten pański Rex stale je goni 
po podwórku i ja pana uprzedzam, że mar 
ny będzie los, jak mojej kurze stanie się 
jakaś krzywda. 

— Trzymaj pani kury w kurniku È od- 
knaj się od mojego poa, bo ja pani nic nie 
zrobie, jakoże z kobietami jestem delikat- 
ny, ałę Rex jest inny. 

Dyskusje na temat kur i Rexa trwaly 
przez czas dłuższy i nieprzybierały form 
realnych dopóki nie stało się straszne kū 
rzę mieszczęście, zapisane w historji świa- 
ta pod datą 22 września, Tego dunia właś- 
nie Rex od rana już zdradzał objawy wy- 
jątkowoe złego humoru. Latał po podwór- 
ku jak oszalały, a że Był bez kagańca ku 
ry dzieci ł starcy unikali natknięcia się na 
jego ząbki. Do ludzi jednak Rex żadnej 
nienawiści nie odczuwał. Jedynie kury sta- 
nowiły przedmiot jego poźądań. Jaki to 
jednak mądry pies, świadczy fakt, że 
chwilę obrachunku z kurami obrał moment, 
kiedy na podwórku nikogo nię było. Wte- 
dy jak lew rzucił się najpierw na kokosz- 
kę i mocnym, zgrabnym chwytem zagryzł 
ją niemal bezboleśnie, poczem to Samo t» 
czynił z czarnuszką, ulubienicą madame 
Finkier. 

Kokoszka przyjęła śmierć cicho, z god- 
nością, czariuszka natomiast  gdakała 
wnikliwie przeraźliwie i rozpacziiwie, tak 


różnicy byly 


na 


Co się potem działo, nie usiłuję nawet 
skromnęm swojem piórem opisać. Finkle- 
rowa następnie złożyła zzumzidowanie i za 
skarżyła Fadzia do sądu, który orzekł, że 
Zyński zapłaci 30 złotych grzywny z za- 


nią rolę, w dalszym: ciągu pisać: pies. Pies | miang na 10 dni aresztu oraz dia Finklero 
ów nazywał się Rex, jak na solidnego psa) wej 5 złotych odszkodowania za kurki. 


przystało. 


Jerzy Krzecki. 


Listy zony naczelnika stacji. 


Z Muszyny donoszą: 

Rzadki ten w dziejach sądownictwa wy 
padek miał miejsce przed tut. sądem grodz 
kim, Żona naczelnika stacji kol. p. Ste- 
fanja Pasiutowa wystosowała z początkiem 
br. pismo do Głównej Komendy Straży 
Granicznej w Warszawie, w którem oskar- 
żyła p. Szymańskiego b. komendanta Stra 
ży Gran. w Muszynie o 

uwłaczające godności 
postępowanie, W piśmie tem wyraziła się 
również lekceważąco o dzierżawczyni bufe 


ANNA DORNIER. 


Mścicielka. 


Jerzy i Ryszard dwaj serdeczni przy- 
jaciele, włócząc się dobrze po północy 
po ulicach Paryża, natknęli się na jeden 
z dancingów gorszego gatunku, którego 
dziwaczny szyld zwrócił uwagę. 

Zaintrygowani weszli do jego wnę- 
trza rozbrzmiewającego hałaśliwą i roz- 
hukaną melódją zawadjackiego tańca- 
rumby. 

Duszne powietrze, przesiąknięte dy- 
mem, spirytualjami i wyziewami rozgrza 
nych ciał ludzkich Ścisnęło ich za gardło 

Niezbyt radzi z obecności swej w pod 
rzędnym tym lokalu rozrywkowym za- 
siedli przy stoliku zdecydowani opuścić 
salę pogapiwszy się trochę na lańczą- 
cych. 

"Dzika muzyka ucichła niebawem, by 
rozbrzmieć po pauzie tęsknemi i powłó- 
czystemi tonami tanga. 

Jerzy widząc siedzącą damę wpobli- 
żu, wstawszy machinalnie z krzesła po- 
prosił ją do tańca podczas gdy Ryszard 
paląc w dalszym ciągu papierosa spod 
nawpół uchytonych powiek lustrował 
ironiczno= ciekawem spojrzeniem gości 
dancingowych. 

W rytualnym półcieniu pary tańczące 
wirowały z trudem po natłoczonej sali. 
tak że rozkosz uścisków rytmicznych 
traciła urok swój wobec nieustannej 
troski o uniknięcie zderzenia łokciami 
lub deptania palców u nóg. 

o niejakim czasie orkiestra umilkła 
ponownie i kinkiety rozbłysły jarzącem 
się światłem. 

Jednocześnie Jerzy wyczuł dreszcz 
wstrząsający ciałem swej partnerki któ- 
rej nie zdążył wypuścić z objęć. Zauwa 
żył również dziwna mieszaninę zdumie 


nia, przestrachu i triumfu w zmienionej 
twarzy. 

Ująwszy badawczem spojrzeniem są- 
lę spotkał się z fascynującym wzrokiem 
mężczyzny , stojącego w  najodleglej- 
szym jej kącie. Rysy twarzy miał zimne 
i twarde, brwi groźnie ściągnięte i wy 
gląd ordynarnmy pomimo starannego 
stroju. 

— Fred!.. Mój Boże!.. — szepnęła 
tancerka Jerzego. Wziąwszy ją pod rę 
kę dła odprowadzenia na miejsce ośmie 
lił się spytać: 

— Co się stało? Pani zbladła bar- 
dzo.. 

— Niech mnie pan nie opuszcza, na 
miłość boską! — prosiła błagalnym gło 
sem zaciskając kenwulsyjnie drobne pal 
ce wokoło napiąstka młodego czło- 
wieka 


Śliczną była w swem podnieceniu: 
brunetka o głębokiem czarującem spoj- 
rzenmiu, czarnych wyrazistych Oczu, 
wiotka i gibka robiła wrażenie delikat- 
nej egzotycznej istoty. 

Wzięła go ochota stanąć w obronie 
pięknej nieznajomej, o której nie wie- 
dział nic prócz tego... że... podobała mu 
się bardzo... 

Nie namyślając się przeto zaprosił ją 
do swego stolika. 

— Ach! Jakto dobrze! Dziękuję! 
zgodziła się bez wahania- — Pan nie jest 
stałym gościem tutaj, ale, mam zaufanie 
do pana. Wierzę, że pan nie odmówi mi 
pomocy... Na imię mi Helena. 

Kilku słowy szepniętemi mu na ucho 
Jerzy wtajemniczył Ryszarda w sytua- 
cję. Ten skinieniem głowy wyraziwszy 
zgodę zrobił miejsce Helenie obok 
siebie. 

— Więc panno Heleno — indagował 
Jerzy tonem zniżenym — zazdrosny ko 
chanek jest pewnie na sali. 

— Gorzej... — odszeprięła — czło- 


24 dni aresztu za obrazę, 


tu kol. p. Pekarkównie. Za zniewagę p. 
Szymańskiego ukarana została oskarżona 
dwutygodniowym aresztem i grzywną 20 
zł. 
Drugą sprawę wytoczyłą p. Pekarek. Za 
obrazę tej ukarana została p. Pasiutowa ty 
godniowym aresztemt oraz grzywną 10 zł. 
W obu sprawach zawieszono oskarża- 
nej wykonanie kary ma 2 lata, 
zaś sentencje wyroków skazujących zosta- 
ły na wniosek oskarżyciełi ogłoszone w 
czasopismach na koszt skazanej. 


wiek okrutny... niebezpieczny... mamy 
porachunki ze sobą!... 

Obaj młodzi ludzie zamienili się w 
słuch. 


— Przypuszcza... że wydałam go... sprze- 
dalam... — zwierzała się Helena dalej siląc 
się na spokój — jest szefem bandy.. Powi- 
nien być w więzieniu w tej chwili... Uciekł 
widocznie!t,.. Jestem zgubiona jeśli policja 
nie wpadnie na jego trop!.. Afe ja nie da- 
ruję mü! Zemszczę sięt.. Muszę zemścić 
sięt... Muszę!... Muszęl... 

Pragnienie zemsty najwidoczniej przewa- 
żało w niej instynktowną trwogą. 

— Czem zawinił wobec pani? — pytał 
Jerzy. 

— Mówmy ciszej!... Q! Widzicie pano- 
wie? Zbliża się do nas.. Nie, Wychodzi z 
sali. 

— Przed pięciu laty — szeptała Helena 
oglądając się trwożnie —- w uniesieniu Za- 
zdrości.„. zabił Marka... Mego kochanka.. Je- 
dynego mężczyznę, którego kochałam napra- 
wdę..„ Przysięgłam sobie, że pomszczę go!... 
Miałam wydać go w ręce sprawiedliwości, 
gdy nagle dowiedziałam się, że aresztowany 
naskutek udziału w jakiejś bandyckiej na- 
paści, zdoławszy wymknąć się z więzienia, 
ucickł zagranicę... A tymczasem spotykam go 
tutaj... O! Nie brak mi dowodów rzeczowych, 
które zawiodą go na gilotynę zpewnością... 
Muszę pomścić śmierć drogiego mojego Mar- 
ka, ale trzeba żebyście pomogli mi, pano- 
wie! 

Umilkła z wyrazem zaciętości i nienawi- 
ści szpecącym śliczną jej twarzyczkę. 

— W jaki sposób mogł'byśmy przyjść z 
pomocą pani? — odezwał się Ryszard impul- 
sywny i żądny silnych wrażeń z natury — 
sprawa skomplikowana i niebezpieczna... 

— Wyjdźmy stąd przedewszystkiem — 
zadecydowała Helena, zimna fuż i opanowa- 
na — poczem jeden z was pójdzie dać znać 
policji, podczas gdy ja z drugim wsiądziemy 


że usłyszała to wołanie o pomoc, to z 
SOS. Finklerowa. 335—100 D. c. koncertu życzeń. 


Z halisza donoszą: 

Kursujący na linji Wieluń — Ostrów — 
Kalisz autobus „Mewa“ własność przedsię- 
biorstwa Janczewski i S-ka z Kalisza uiegł 
rozticiu pomiędzy Antoninem a Przygodzi- 
cami Przyczyną katastrofy było pęknięcie 
drążka sterowego, wobec czego szofer 
ucyjas stracił 

panowanie nad maszyną. 


RADBJO KĄCIK, 


J4IG WIECZURKEM 
RASZYN. 


15.45 Najnowsze nagrania (płyty) 

16.30 Siuchowisko, dla dzieci (ze Lwowa) 

17.00 Recital fortepianowy J. Smidowicza 

17.30 Arje i pieśni w wykonaniu Z. Dolnic- 
kiego (transm. z Poznania) 

17.50 Dom i rodzina: „Zępsuty obiad" — 
wygł. p. W. Ivanka - Prążmowska 

18.00 Przegłąd wydawnietw rolniczych — 
omówi inż. W, Sawicki 

18.10 Życie kuliuralne i artystycznie stolicy 

15.15 Koncert z Poznania 

18.45 „Moja wycieczką do Prus Wschod- 
nich* — wygł. red. E. Paciorkowski 

19.00 Muzyka lekka z kawiarni „Adria” 

19.20 Odczyt ze Lwowa 

1930 D. c. muzyki lekkiej z kaw, „Adria” 

1945 Program na dzien następny 

19.50 Wradomości sportowe 

20.000 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
P. R. pod dyr. St. Nawrota i Stefan Wi- 
tas (śpiew) 

20 45 Dziennik wieęczorn 

20.55 lak pracujemy w Polsce? 

21.00 Koncert w wykonaniu orkiestry sym» 
fonicznej P. R. pod dyr. J. Oziminskiego 

21.45 „W rocznicę urodzin Żeromskiego” — 
wygł. p. R. Zrębowicz 

22.001 Koncert reklamowy 

22.15 Muzyka taneczna z restauracji „Cia- 
wtyk w 

23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ka» 
munikacji lotniczej 

28.05 Kukułka wileńska (z Wilna) 

24.00—1.00 Muzyka taneczna z Londynu 

ŁÓDŹ jak Raszyn z wyjątkiem: 

18.00 Płyty 

18.10 Repertuar teatrów 

19.56 Wiadomości sportowe lokałne 

22.15 Koneert życzeń 


Z ZZ o Č )) Jo O IM 


NIEDZIELA, dnia 28 października, 
RASZYN. 


9.00 Sygnał czasu | pieśń poranna 

9.05, 9.23, 9.40 Muzyka z płyt 

9.07 Gimnastyka 

9.30 Dzięnnik poranny 

9.50 Chwilka pań domu 

9.55 Zapowiedź programu 

1010 Odczyt misyjny 

10.25 Muzyka popularna z płyt 

10.80 Nabożeństwo z kościoła św. Krzyża 
w Warszawie 

11.40 Muzyka religijna 

11.57 Sygnał czasu 

12.00 Hejnał 

12.08 Wiadomości rołniczo-meteorologiczne 

12.05 Przegląd teatralny 


Razkład jazdy autobusów 


| Lursujących z Łodzi do Brzęzie 


Z Łedzi 8, 9, it. 12, 13, 15, t6, 17, 19, 20, 36 
Z Bagezin 7. 9, 10. 11. 12. 13, 14. 15, 17, 18. 20 


Odjazd z postoju przy ul. Brzezińskiej Nr. 146. 
dojazd tramwajami Nr. 6 I 1. 
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do taksówki, by śledzić Freda pokryjomu. 
Jeśli opuści dancing pojedziemy wślad za 
nim, dopóki policja, zrównawszy się z nami, 
nie weźmie go w swoje ręcę... Zrozumięliście, 
panowie? 

— Tak — mruknął Ryszard — ale uwa- 
ga! Obserwują nas. 

— Istotnie. Trójka nie zdążyła nawet 
wstać z miejsca, gdyż Fred podchodził już do 
miej i na podobieństwo dzikiego zwierza, kła. 
dącego ciężką łapę na swej zdobyczy, chwy- 
cił młodą kobietę zą ramię, Udało się jej 
wszakże szepnąć jeszcze Ryszardowi na ú- 
cho, 

— Sprowadźcie policję! 

— Wstań i chodź ze mną — odezwał się 
Fred groźnym tonem do niej. 

— Ależ nie znamy się teraz.. — tcdparła 
Helena, usiłując uwolnić się. 

— Nie ujdziesz mł, szelmo --- syknął przez 
zaciśnięte zęby, silnem uderzeniem pięści od- 
pychając Jerzego, który zamierzał stanąć w 
obronie napastowanej. 

Helena spojrzała na młodego człowieka z 
niemem błaganiem w oczach. 

Ten widząc, że nie siłą, lecz chytrością 
raczej udałoby się obezwładnić okrutnika, 
opuściwszy salę, dogonił Ryszarda, stojące- 
go już przy telelonie, 

Goście dancingowi, których drobna ta 
napozór scysja zaczęła intrygować, zoba- 
czywszy Freda samego z Heleną pewni po- 
myślnego finału zajścia wrócili do tańca, 

— Czego chcesz ode minie? — mówiła 
tymczasem Helena do towarzysza swego 
zmieniając taktykę dla zyskania sa czasie, 
Ufała bowiem nowym swym przyjaciołom, 
że stosując się do danych przez nią wska- 
zówek pośpieszą z ratunkiem. — Wiesz 
przecież, że nie mam już żalu do ciebie... 
Marek?... Taka dawna... zapomniana hi- 
storjal.... Nie powiedziałam o niej nikomut... 
Nikomu, słyszysz? 

— Biada ci, jeśli kłamiesz! — groził Fred. 


KRZYK W AUTOBUSIE. 
„Mewa“ wpadła do rowu 


Autobus stoczył się do rowy. Wskutek 
rozbicia się szyb niemal wszyscy pasaże- 
j rowie zostali poraniemi  adłamkami. szkła, 
Jeden z pasażerów doznał złamania oboj» 
czyka. Putanionych i pokałeczonych w ka- 
tastrofie opatrzył lekarz z, Qstrzeszowa. 
ofiarami katastrofy byli przeważnie żydó 
wśty kupcy. 


p "NĄ 


12.15 Poranek muzyczny æ konserwatorjum 
warszawskiego w wykonaniu orkiestry tils 
harmonicznej pod dyr. B. Wolfstala oraz 
M. Święcicka (fortepian) 

13.00: Odczyt z Poznania 

15.15 D: c. poranku z konserwatorjum 

14.00 „O nauce języków obcych” — pożer 
danka prof. dra W. Doroszewskiego 

14.10 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

_ Wilia (płyty) 

15.00 „O praktycznem wykorzystaniw toz- 
porządzeń  oddłużeniowych przez rólnia 

„<two” — wygł. p. St. Sadkowski 

15.15 Koncert chóru męskiego „Baildon” = 

_ transmisja z Katowic 

15.25 Przegląd rynków produktów rolnych, 

k wyęh p. St. Prus-Wisniewski 

1535 D. c, koncertu z Katowic 

15,45 „Kobieta wiejska w rodzinie t społe» 
czenstwie* — wygł. p. Ada Ciemniewska 
(pogadanka dla gospodyń wiejskich), 

16.00 „Taniec księżniczki” — fegment z „Pe 
piołów St Żeromskiego 

16.20 Recital śpiewaczy $. Benoni (bas) 

16.45 Pogadanka dla dzięci starszych (żę 
Lwowa) 

17.00-17.50 „Zaproszenie do tańca" 
Lwowa) 

17.50 „O książce Maurycego Paleologua'a—= 
o przełomie w polityce światowej w 1004 

19067%— wygl. p. J. Kuczawa 

18.00 „Teatr Wyobraźnł* (z Wilna) 

18.45 (Życie młodzieżyy: „Promieńiści* — 
wygl. prof KH. Mościcki 

19.00 Koncect utworów |. Straussa w wy» 


konaniu orkiestry P. R. pod dyr. M. Miq» 


(ze 


rzejewskięgo 

19.45 Program na dzień następny 

19.50 Pogadanka aktualna 

20.00 Koncert popuiaroy w wykonaniu ét. 
kiestry symfonicznej P. R. pod dyr, Józelą 
Ozimińskieęgo oraz A. Katz (więlonczelz 
transmisja z Wilna) 

20.45 Dzieńnik wieczorny 

20.55 Jak pracujemy w Polsce? 

21.00 Na wesołej lwowskiej fali 

21.45 Wiadomości sportowe zę wszystkich 
rozgłośni P. R. 

22.00 Skrzynka necztywa techniezna — © 
mówi red. W, Frenkiel 

2.15 Konęert reklamowy 

22.80 Muzyka taneczna z płyt 

2300 Wiadomości meteorctogiczne dłą ko- 
mtuntkacji łotniczet 

238.05-—28.30 D. c. muzyki tanecznej 

ŁÓDŹ jak Raszyn z wyjątkiem: 

15.00 Płyty 

15.25 Płyty 

15.45 Odczyt spółdzielczy p, t. „Polityka ce» 
prznaczenie kapitałów społecznych w spt 
dziełniach* — wygł. prezes Rady Nadzor- 
częj Paw. Spółgdz. Spoż. p. A. Durka 


„ROCZNIK RADJOFONII POLSKIEJ”. 

Ukazał się w druku Rocznik Polskiego Ra- 
dja. który ješt próbą syntezy działalności tel 
wielkiej instytucji kulturalnej za ubiegły rok 
Poważny tom, obejmujący prawie 200 stron 
sprawozdań z pracy programowej siedmiu 
rozgłośni polskich, jest ciekawym dokumen: 
tem współpracy najwybltniejszych talentów 
dzisiejszej Polski ze a rażąc całego 
kraju przy pomocy mikrofonu radjowego. 

Polskie PRadjo rozsyła ten Rocznik do 
wszystkich instytucyj oświatowych, posidda= 
jących bibłjoteki, pragnąc, abv znalazi Się 
om w rękach rzesz czytelników, którzy zechcą 
z niego dowiedzieć się, co daje radjo t czegą 
mogą od niego oczekiwać. 


Kto są ci mężczyźni, którzy towarzyszyli či 
przed chwiłą? 


— Et! Przygodne spotkanie... — odparta 


przed chwilą? — indagował dalej wpijając 
— Ba! Nie wiedzialam jakie masz 
ry 


łagodniejszym głosem, gdyż kochał ją i 3 
jej, w gruncie rzeczy 


ę 

Wnet jednak silna dłoń policjanta ukryte 
go a w Moakazy zaa du MA > 
miona. 

Fred obejrzał się, Agent policyjny stał 
za nim z wycelowanym w pierś jego rewol 
werem w ręku, Towarzyszyli mu Jerzy 1 
Ryszard. Wytropiony morderca wydobyw- 
szy w okamgnieniu browniag z kieszeni z 


nim obecni zdołali ogarnąć sytuację. 

Młoda kobieta trafiona w brzuch padła 
nawznak brocząc krwią obficie, podczas 
gdy policjanci rozbroiwszy mordercę od: 
prowadzali go do Komisarjatu. 

— Umieram... szczęśliwa... Marek tę: 
dzie... pomszczany.. — szepnęła Helena 
konając. 

Jerzy i Ryszard stali pochyleni nad nią 
bezradnie. 

— Junak dzięwczyna!... — szepiął Je 
rzy, gdy umierająca wyzłonęła aż 

— Zuch dziewczyna!... zawtórował mu 
Ryszard, — Jaka piękna!.. Szkoda jejl.... 

Taką była mowa żałobna nad stygnące- 
mi zwłokami młodej, ładnej, awanturniczem 
życiem wykolejonej kobiety. Tłum. J. S. 
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Pięciu kandydatów na trzecie miejsce 
Czy Czerwoni wygrają? ER 


Na boiskach piłkarskich Polski w nad | bardzo zażarty I może zadecydować o 
chodzącą niedzielę rozegrane zostaną | egzystencji w Lidze jednej z rywalek. 
dalsze spotkania piłkarskie o mistrzo- | Na ten też mecz będą zwrócone oczy 
s:wo Ligi i awans do niej. W kategorji | wszystkich tych, których sprawa spad- 
pierwszej rozegranych zostanie ku interesuje: Do prowadzenia tego me- 

aż pięć spotkań, czu za zgodą obu klubów wyznaczono 

Z tej liczby bezpośrednio my—łodzianie | p. Wardęszkiewicza. 
jesteśmy zainteresowani meczem ŁKS. Mecz poznański ma identyczne zna- 
— Wisła, kióry odbędzie się jutro o go- | czenie dla Podgórza. Dobra forma kra- 
dzinie 11.30 na stadjonie ŁKS. kowiań każe przypuszczać, że kandy- 

Mecze tych dwóch zespołów mają | dat do spadku wyłoniony zostanie w 
już swoją tradycję i cieszą się dużą po- | Warszawie. W razie jednak zwycięstwa 
puiarnością wśród zwolenników obu klu | Warty, sytuacja Podgórza bedzie bar- 
bów+ Nie ulega żadnej wątpliwości, że | dzo niewesoła. S$ędziować będzie p. Sta 
i tym razem tak będzie, tembardziej, że į liński. 
obaj rywale mają szanse zająć trzecie W kategorji rozgrywek o wejście 
miejsce w tabeli. Do powyższego spotka | go Ligi odbędą się dwa mecze. Jeden je- 
nia tak ŁKS. jak Wisła przygotowały | szcze w grupie południowej o zakwali- 
swe zespoły niezwykle starannie i SPO- | gikowanie się do dalszych walk pomię- 
dziewać się należy bardzo emocionują- | dzy Rewerą ze Stanisławowa a 7 p. p. 
cej walki. Typować którykolwiek Ze- | Leg, z Chełma. Tylko zwycięstwo Re- 
spół na zwycięzcę jest trudno, gdyż Z | węry eliminuje Czarnych z dalszych roz 
reguły spotkania tych zespołów kończą | grywek międzygrupowych. Inny wynik 
się niespodziankami. — to udział w tychże Czarnych. 

Do sedziowania tego meczu delego- Drugi natomiast mecz jest już spot- 
wany został p. Walczak z Warszawy. | kaniem międzygrupowem i to rewanżo 

Również o trzecie miejsce walczyć | wem. Mianowicie wileński Śmigły bę- 
będą zespoły spotkań krakowskich: Cra | dzie gościł 


covia — Pogoń i Garbarnia — Ruch. ' 
i ańs 
Obydwa te mecze połączone zostały w u s'ebie Legie poznańską 
i niewątpliwie zechce wziać rewanż za 


jedną impreze i odbędą się na boisku r a C I : 
Cracovii. Spośród czterech rywali, aż | niezastużoną porażkę poniesioną ubie- 
głej niedzieli w Poznaniu. 


trzy — Cracovia, Garbarnia, Pogoń są , l 
kandydatami do L'zeciego miejsca w ta- Jak z powyższego przeglądu widać 
beli, gdy tymczasem Ruch walczyć bę« | zwolennicy piłki nożnej w Polsce wogó 
dzie o prestiż byłego i obecnego mistrza | le a sympatycy wszystkich walczących 
Polski. Krakowianie - widzowie będą | w dnu jutrzejszym zespołów z zacieka- 
Świadkami interesującej imprezy pił- | wieniem obserwować bedą walkę 
karskiel. swych pupilów na zielonej murewie lub 
Na sędziów tych spotkań wyznaczo- | też oczekiwać wiadomości o wynikach 
spotkań. Dzień jutrzejszy może być dla 


no ppe Sznajdra i Leracza. , i zyć 
Do spotkań bardziej emocionujących w dy zespołu  brzemienny w 
skutki. 


zaliczyć noleży mecze 
Obrona tytułu mistrza 


Polonia — Warszawianka 
i Warta — Podgórze, gdyż biorą w nich 

za pół miljona dolarów. 
pukty wspomnianej ustawy. 


udział trzy zespoły zagrożone spadkiem 
Przy okazji Starhemberg oświadczył, że 


do klasy A. Mecz warszawski będzie 

WS NEJI) 4 TY WUKTIKW” WETWEJK LE ZZA TR TEN 
austrjaccy sportowcy powinni startować 
w igrzyskach olimpijskich 1936 r. w Berii- 


CYRK STANIEWSKICH POZOSTAJE W ŁO- 
nie, podkreślając, na przeszkodzie nie mo 


DZI OSTATNIE CZTERY DNI. 
Spowodu zamknięcia sezonu, cyrk Sta- 

niewskich kończy definitywnie we wtorek 

B0 b. m. swoj pobyt w Łodzi. Doskonały pro» 

gram, w całej Polsce owacyjnie witany, moż- 

na oglądać ostatnie cztery dni, Przenajróż- 5 stos lityczn i A 

niejsze popisy i wystepy cyrkówych mistrzów Pra ko PoRYczeo -. ME 

dobiegają końca. Ponieważ program obecny 7 

był Zo apah sensacją naszego miasta | siu- Meneżer bokserskiego mistrza świata 

sznie zasłużył na miano najlepszego progra- wszystkich wag, Maxa Baera, oświadczył 
stwowy, regulujący stosunki w sporcie au-| w tych dniach, że Baer tylko wówczas bro 
strjackim. nić będzie w walce zdobytego tytułu, jeśli 

Wicekancierz ks. Starhemberg, najwyż-| za mecz otrzyma kwotę pół miljona dola- 

szy zwierzchnik sportu austrjackiego, w| rów. 

tych dniach omawiał najwyższe 


Kalendarzyk na dzień dzisiejszy i 
jutrzejszy przedstawia się następująco: 
Pilka nożna. 

Boisko WKS, godz. 14.15 mecz o mi- 
strzostw o klasy A: Makobi — Wima. 
Atlety ka. 

Lokal „Makabi“ przy Al. Kościuszki 
21, o godz. 17.30 mecz o mistrz. okręgu 
w podnoszeniu ciężarów: Makabi —Si 
ła oraz towarzyski mecz zapaśniczy: 
Makabi — SKS. 

Boks. 

W lokalu Siły. o godz. 20-ej między 
klubowe zewody bokserskie. 
Gry sportowe. 

Na boiskach w Łodzi dalsze mecze 
o mistrzostwo kl. B. i 

Niedziela, 

Pilka nożna. 

Stadjon ŁKS-u, godz. 11.30 mecz ligo- 
wy: ŁKS—=Wisła. poprzedzony przed- 
meczem: ŁKSII—WKSII. Boisko Widze 
wa. godz. Il-a mecz o mistrz. kl. A+ Wi 
dzew — PTC, Boisko WKS-u, o godz. 
14.15 mecz o mistrzostwo kl. A. Hakoah 
—SKS. Boisko  Union-=Touring: godz. 
14.15 mecz o mistrz. kl. A. Union-Tourig" 

ŁTSG. Boisko ŁKS-u, godz. 14.15: 


stąpi przeciwko Wiśle w następującym skła 
dzie: Frymarkiewicz, Gałecki, Karasiak, Peg 
za li Il, Jańczyk, Miiler Herbstreich, Ko-- 
czewski, Sowiak. Król, 

Wisła wystąpi najprawdopodobniej bez 
Kotlarczyka I, który na ostatnim meczu z 
Legją uległ silnej kontuzji twarzy, wobec 
czego szanse łodzian na zwycięstwo są zna 
czne, 


Na międzynarodowym meczu bokser- 
skim [KP—Dragos Voda (Rumunja), któ 
ry odbędzie się już w dniu jutrzejszym 
ti w niedzielę zostaną rozegrane nastę- 
pitice walki: waga musza Gluba (IKP) 
— Manz (Rumunia) waga kogucia: Spo- 


Włoski mistrz szosowy, Guerra, wygrał 
w tych dniach bieg kolarski na dystansie 
240 kim, na trasie „dokola Lombardji". 
Czas — 7:44:00. sek. 

Na mecie wyprzedził Guerra czołową gru 
pę 12 zawodników, kończąc bieg o trzy dłu 
gości przed Cipriani, Piemontesi, Rimoldi i 
Francuzem Vieto. 

W Austrji oczekłwany jest dekret pań- 
my, jakie kiedykolwiek oglądaliśmy, radzimy 
naszym Czytelnikom udać się na to dosko= 
nale widowisko, Program cyrku Staniew= 
skich jest ewenementem naszęgo miasta, któ- 
rv wała może nawet najwybredniej- 
szych. 


Dr. med. L. BERMAN |Dr, med, Henryk Ziomkowski no. wen 


>pecjul pn taa dys onorzeny Specj. chorób wenerycznych, skórnych H. L U B l c 4 
skórnych i płciowyc i moczopłojowych Choroby skórne, weneryczne 


a A AZ A z Z AZ ZZ ARE, 


Przyjmuje od godz, 8 — 11 i od 4 — 8)prryjmuje od 9 — 12 2 — 41 od 4 — 9 wiecz,, w niedziele | CEGIELNIANA 7. Tel, 141-32. 
w piedziele | świętn od godz. 9 — 1. Dla AYIA pac PE pPrzyjmu,e od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 
CENY  LECZNICUWE. Dia n ozamośnych c. ny tecznie. W niedzielę I święta od 9 do Il rano, 


Dr. Med. 


M KLACZKO 


Chor uszu, nosa, gardia i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przy muse 12 2 od: 8 po poł 
Ceny lecznicowe. 


Doktór REIC Atii 


Spec'alista chorób skórnych i we- 
nerycznych 'Leczen'e niemocy płolowe 
Południowa 28,tei. 201-93 
rzy muje od5—1] rano od 5—6 wiec; 
w niedziele i święta od 9 — 1 


Dr. Z, HENRYKOWSKI 


Choroby skórne, weneryczne i plciowe 
przeprowadził się na ul. 
Piotrkowska 86, tel. 143-63 
przyjmuje od 8—-11 i od 6—9 wiecz., w nie- 
ziele i święta od 9—1 ppoł., 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Doktór WOŁKOQWYSKI 


przeprowadził się ma ul. 
Cegielnianą il, tel. 238-02., 
Uboroby : eneryczue, moczopłejowe I skórne 
Przyjmuje od godz, 8—12, od 4—0, w niedziele 
święta od 9 — |, 
ań oddz elna poczekalnia 


- Dr. J. NADEL 


akuszer — ginekolog 
Przyjmuje od 10—2 i od 4—8 w. 
u). Andrzeja 4, telef. 228-92 
Dr. Med, 
J BERLIN 
Akuszer-Ginekolog 
przeprowadził się z ul. Karola 8 


j na ul. Nawrot 7 tel. 224 52 


Przychodna a Wenero!ogiczna 


Lekarzy spec alistów. 


Dia 


Dr. ned. M, GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 


Dr. Med. Niewiążsti 


ul. Andrzeja 56, Tel, 159-40 


ZACHODNIA 64. Tel 185-49. Sposina chorób skórnych, wenerycz ZAWADZKA 1. oü p rhdo 46 10 EE 122-73 
pezyimue od 12 — 2i od 7 — BVx wiecz, pych i moczopiciowych. (Porady seksualne) Choroby weneryczne — moczopłciowe i skórne 


*rzy,muje od 8 doll i od 5 do 9 pp. 
W niedziele ) święta od 9—1 pp, 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. med. 


M. TAUBENHAUS 


CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 
Zgierska 11, Tel. 246-09. 


Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 


Dr. HALTRECHT 


Choroby skórne, weneryczne i moczopiciowe 
PIOTRKOWSKA 10. Telet. 245—21. 
Przyjmuje od g. 8-ej do g. 11 rano, od 
1.30 do 2.30 popołudniu i od 7 do 9 wiecz. 

W. niedziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Dla bezrobotnych ceny lecznic. 


(Porady seksualne). 
Stacja zapobiegawcza czynna całą dobę 
Dla pań oddzielna poczekalnia, Porada 3 złote 


Dr. HELLER 


Spec. chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych. 
tel, 179-89. 


TRAUGUTTA 8, 
oå 4 — 6 wiecz. 


Przyjmuje od 8 — Il r. ( 
w niedziele I święta 11 — 2 p. p. 


dla niezamożnych ceny lecznic 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. med. NITECKI 


powrócił 
choroby skórue, weneryczne 
moczop ciowe. 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


Przyjmuje od 5 — IU rano : Od 5 — 9 wiecz, 
w mledziele | święta od 9 do 12 w pot. 


Dr. S. NEUMARK Dr, S. KANTOR 
6eił , erycza 
Choroby PAG ZRZ I i moczopłciowe. apes aa g Eerad o By igs 
Andrzeja CZ Tel. 170-50 orzeprowadził sie na ul 
przyjmuje od 12 — 2 pp. I od 6 — & Piotrkowską 90, tel. 129-45 
gled -iele I święta 10 — 1. Przyjmuje od 8 — 2: od 5 — 5 więcz. 


Di ń oddziel czekninia. 
Dia Bezemotnych. Iny wera w uledziele święta od 8 — 2 pe 
Doktór 


H. RÓŻANER 


Doktór 
H. SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. |NARUTOWCZA 9, II piętro. Tel. 128-98 
PIOTRKOWSKA 56. Tel. 148-62 | Choroby: weneryczne, moczopłciowe i skórne 
Przyjmuje codziennie 11—2 pp. od 6—9 |Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 5—8 wiecz. 
więcz, w niedziele t święta od 101 w poł. [Od godz, 1—2 poon w Lecznicy przy 
mo”. CENY LECZNICOWĘ, „ * ul, 


w oiedziele święta od 10 — 12 w pot 
Dla niezamożnych ceny lecznicowe, 


Lecznica Piotrkowska 294 


Telefon 122-89. 
przy przystanku tramwai Pabjanickich 
2 rezy cziennie przyjmują lekarze 
we wszystkich spec alnościach 
otwarta oJ 11-e, rano do Ń-6! wiecz. 


Porada 5 złote, 


Dr. mod. 


MAR KOWICZOWA 


CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Tel. 166-35. 
Przyjmuje od 8 do 10 rano i od 3 do 8 wieczór. 


Dr. med. Łucja Makower 


choroby skórne i weneryczne 
(Kobiety I dzieci), 


Wólczańska 117, tel. 149-39 


przyjmuje od 9 — 11 1 od 6 — $ wiecz. 
w niedziele | święta od 9-12. Ceny lecznicowe 


Leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
została przeniesiona 
mielona 2, tel. 189-35. 
9 rano do 9 wieczór, święta 9—2 pp. Po- 
rada 8 zł. Dzieci i kobiety przyjmuje ko- 
bietą-lekarz od g. LI—1 i 8—4 PP. 


gierskicj 17 es % ~ 


Jutro idziemy na mecz. 


ETS Sensacyjka ligowa w Łodzi. 


mecz o mistrzostwo klasy A: ŁKSIb — 
WKS. Boisko Tur, godz. 14.15 mecz o 
mistrz. kl. B. Tur—IKP. Boisko Widze- 


wa godz. 14.15 mecz o mistrz. ki. B. Ber | 


Kochba — Sokół (Zgierz). Mecz o mi- 
strzostwo poprzedzą przedmecze rezerw 
Pozatem na prowincji dalsze mecze o 
mistrz. kl. B. 

Boks. 

Sala teatru „Rozmaitości“ przy ul. 
Cegielnianej 27: międzynarodowy mecz 
pięściarski: IKP—Dragos Voda (Buka- 
reszt). Początek o godzinie 1l-ej przed 
poł. 

Gdy sportowe, SC 

Na boiskach w Łodzi dalsze mecze 
o mistrz. kl. B, i C 
Zapasy. 

W Pabianicach mecz o mistrz. druży 
nowe okr. w zapasach: Kruszeender— 
Sokół (Łódź). 

Kolarstwo. 

Na szosie pod Krzywiem, wyścig Ra 
pidu na 50 klm. Start o 9-ej rano. 
Lekkoatletyka. Na stadionie Wimy od 
godz. 10-ej przed poł. zawody klubowe 
o mistrz. Wimy oraz biegi dla niestowa 
rzyszonych. 


Sport w kilku siowach, 


Na jutrzejszym meczu ligowym ŁKS wy| denkiewicz (IKP) — Ichnaciuk M, (Ru- 


munja); waga  piórkowa Leszczyński 
(IKP) — Ichnaciuk K. (Rumunia), waga 
lekka: Benasiak (IKP) — Fabrilisin (Ru 
munja) wara półśrednia: Taborek lub 
Durkowski (IKP) — Pepesku (Rumunia) 
waga średnia: Chmielewski (IKP) — Kli 
ta (Rumunja), waga półcieżka: Wurm 
(IKP) — Janusiewicz (Rumunia) i waga 
ciężka: Krenc (IKP) — Dracz (Rumunia) 
Mecz rozpocznie się o godz. 11-ei przed 
południem. Resztę biletów 
sprzedaje w dniu dzisiejszym f. Z. Ko- 
walski, Piotrkowska 62. 

Jak się dowiadujemy, Stibbe zwrócił 
się za pośrednictwem łódzkiej Siły do 
Warszawskiej Makabi z propozycią ro- 
zegrania w Łodzi w połowie listopada 
walki rewanżowej z Neudinniem, które- 
mu uległ na ostatnim meczu Skoda —Ma 
kabi przez k. o. Stibbe twierdzi, że no- 
kaut ten był zupelnie przypadkowy j dla 
tego pragnie jiaknajprędzej spotkać się 
ponownie z bokserem Żydowskim. Po 


zatem Siła chce doprowadzić tego seme | 


go dnia do skutku spotkanie w wadze 
lekkiej Grank — Neustadt (Makabi). 

— W Pradze czeskiej wobec 2.500 wi 
dzów odbył się w piątek wieczorem 
mecz bokserski o mistrzostwo Europy 
Środkowej pomiędzy Niemcami a Ciu- 
chosłowacją. Zwyciężyli Niemcy 12:4. 

— Ro:egrany w piątek wieczorem 
w Gdańsku pierwszy międzypańst vu- 
wy mecz ping<pongowy Polskał-- Niem 
cy zakończył się zdecydowanem zwy- 
cięstwem Polski w stosunki 7:2. 


Próby o P. O.S. 


i strzelania o 0. S, w „Sokole“. 
Tow. Gimn. „Sokół* w Łodzi zawiada- 
mia zainteresowanych, że próby o POS. na 
boisku przy ul. Tylnej róg ui, Kilińskiego 
odbywać się jeszcze będą tylko w następu 
jących terminach: 
Sobota dn. 27.10 — lekkaatletyka i mar- 


sze. 
Niedziela dn. 28,10 — lekkaatletyka, strze 
lania i gimnastyka. 

środa dn. 31.10 — gimnastyka na sali, 

Sobota dn. 3.11 — lekkaatietyka i mar- 
sze. 
Niedziela dn. 4.11 — lekkaatletyka, strze 
lanie i gimnastyka. 

środa dn. 7.11 — gimnastyka na sali. 

Sobota dn. 10.11 — lekkaatietyka i mar 
sze. 

Niedziela dn. 11.11 — lekkaatletyka, strze 
lanie 1 gimnastyka. 

Z dniem 11.11 zostają zakończone pró- 
by o Państwową Odznakę Sportową w „So 
kole“. 

Początek prób w środy od godz. 17,15, 
w soboty od godz. 15 i w niedziele od 
godz. 8-ej r. 

Jednocześnie podaje się do wiadomości 
że strzelania o Odznakę Strzelecką  odby- 
wać się będą tylko w niedziele o godz. 8-ej 
rano w następujących terminach: 28.10 4 
i 10.11 strzelania odbywają się o klasę III 
HiL 


REPREZENTACJA ŁODZI — REPRE- 
ZENTACJA CHOJEN. 


W dniu 28,10 rb. o godz. 3 po połud 
niu na boisku "Sokoła" przy ul. Tylnej 
odbędzie się ciekawy mecz w piłkę noż 
ną pomiędzy Reprezentacją Łodzi i Re- 
prezentacją Chojen. 

W skład reprezentacji Łodzi wchodzą 
następujące drużyny: kl. Sp. Rzemieśl- 
nik, Sokół, Cartaga i Pogoń. Natomiast 
w skłąd graczy Chojen wejdą drużyny: 
SKM. Odrodzenie i Strzelec. 

O godz. lej odbędzie się ciekawy 
przedmecz —reprezentacja klub. żydow 
skich niezrzeszonych zmierzy się z II 
garniturem graczy klubów łódzkich i 
chojeńskich. 

Mecze te zapowiadają się bardzo cie- 
kawię | zobaczymy kto zwycięży» 

A PERI "r i AA 2 


0:== 


— 


Cte, R 


Zycie ekonomiczne, 


BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.50, listopad 12.18 
igrudzień 12.23 —25, styczeń 12.28 
„ „LIVERPOOL: loco 6.92, październik 6.70, 
sa zr 6.70, grudzień 6.69 

-gipyka: loco 832, pazdziernik 798, lj- 
|stopad 7.98, grudzień 8.01 

BREMA. loco 14.37. grudzien 14.38, sty- 
czeń 14.25, marzec 14.33 j 


Waluty, dewizy i akte 
ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na- 

strój niejednolity, 


| PAPIERY e DO: — NIEJEDNOLI- 
TE. 


W grupie pożyczek premjowych po usta- 
lonej cenie zakupywano 3% Poż. Budowla- 
ną, scrie 4% Poż. Inwestycyjnej natomiast 
były tańsze o 40 groszy. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

z Budowlana 48.00, Inwestycyjna seryjna 
121.50, Konwersyjna 67.75, Dolarowa 74.50, 
stabilizacyjna 7$25 (drobne), 7% Banku 
Rolnego 882.25, 8% Banku Rolnego 94.00, 
T% B. G. K. 88.25 8% B. G. KR. 9400, 
7% Obl. Kom. B. G. K. 83.25, 8% Obl. Kom 
B G. K. 9400, 8% Obl. Bud. B. G. K 93.00 
8% Przem. Polskiezo 77.25, 414% Ziemskie 
w Warszawie 58.75, 42% m. Warszawy 
68.25, 5% m. Warszawy 1933 r. 62.63 


AKCJE — MOCNIEJSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej było bardziej o. 
żywione, kursy nieznacznie zwyżkowały, 


AKCJE. 
Bank Polski 96.25, Wegiel 12.75, Lilpoj 
10.85 — 10.95, Norblin 28.50, Starachowi- 


ce 18.75 
_ GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 27. 10. — Urżędowa cí 
duta Gieldy Zbożowo = Towarowej. Kurs: 
ustalone na podstawie cen giełdowych; pszę- 
nica jara czerwona, szklista 20.00 — 21.00, 
żyto I standart 16.00 — 16.50, maka nszen- 
na Bat, I lit. B 0-45% 38.00 — 85.00 

OZNAŃ, 27. 10. — Urzędowa cedia 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny orien- 
tacyjne: żyto 16.50 — 16.75, pszenica 17.00 
— 17.50, mąka żytnia Í gat. 0-55% 21.25— 
23.75, mąka razowa 0-95% 17.25 — 19.75, 
mąka pszenna I gat lit. A 20% 80.50—829.50 
TEOSE ROTEER SETEK PRATT y TETPE 
Z ŁÓDZKIEGO T-WA OPIEKI NAD ZWIE. 

RZĘTAMI, 


Znany ze swych wyczynów  sadystycz- 
nych w Rudzie - Pabjanickiej rzeźnik Piach- 
citski Fiszel wpadł na nowy pomysł transpot 
towania bydła rogatego do miejscowej rzeż- 
ni na ubój, Aby nie zadawać sobie trudu 


pieszego pędzenią bydła do rzeżni, odlegiej 
i 


od swego domu o trzy kilometry, Płachcińsz 
| przywiązuje je za głowę do resorki stylu w 
ten sposób, że głowa krótko uwiązana 
dotyka do deski, 
przyczem postrorkiem mocno krępuje pysk 
aby w ten sposób sprawić ból i uczynić zwie- 
rzę bezradne w czasie okropnej i dalekici 
drogi. 
rzyłapany dwukrotnie na podobnym ek: 
perymencie RE inspektora Łódzkiego T-wa 
Opieki nad Zwierzętami, Płachciński katego- 
rycznie odmówił uwolnienia zwierząt od za- 
awanych im tortur, i wbrew obowiązującym 
przepisom, dającym podstawę do interwencji, 
siedząc na resorce popędzał konia, zatrzy- 
mawszy się dopiero w rzeźni, 

Ze względów na szczególnie pomysłowe 
okrucieństwa, zastosowane przy przepędza- 
niu bydła, T-wo Opieki nad Zwierzętami, 
opierając się na art. 2, pkt. e) i k) Rozp. 
Frez. R. P. o ochronie zwierząt, postanowiło 
wystąpić do odnośnych władz z prośbą o 
surowe ukaranie, 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Po pot.: „Zwyciężyłemi 
kryzys”; wiecz.: „Dama w bieli“ 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18)—,Naj- 
szczęśliwszy z ludzi” 

Teatr Popularny w sali Geyera (Piotr- 
kowska 295 — „Noc w Kairze 

Teatr rewji „Alhamba” — Manewry jë 
sienne 

Adria — Czar wiedeńskiego walca 

Ars — |. Szalona noc; Il. Złota dolina 

Bajka — I. żółty książę; I, Nieznajomi 
z teletonu 

Bratnia Strzecha — Dzika dziewczyna 

Cyrk Staniewskich (ul. Bandurskiego) — 
Dziś (w sobotę) dwa przedstawienia: o go- 
dzinie 4.15 i 8.80 

Capitol — i. Galernik; 11. Paryż w ogniu 

Casino — Maskarada 

Corso — |. Żółty detektyw; Il, Kobieta 
pod kontrolą 

epy — I. Bohater z Monte Grande; 
li. Challenge 1934 roku 
Europa — Ich noce 
Grand - Kino — Taniec miłości 
Metro — Czar wicdenskiego walca 
Mimoza — Czarny kot 
M — Tancerki z Buenos Aires 
Ludowy — Zabawka 
Luna — |]. F. 1 nie odpowiada 
Oświatowy — I. Zemsta Tonga; II. Dziel- 
ni wojacy 

Palace — Imperatorowa 

Przedwiośnie — Moje marzenie to ty 

Rakieta — I cóż da cl: szary człowieku? 

Sfinks — I. Brat djabła: Il. Obcym wob 
no całować 

— |. Romanse cygańskie; II. Ko- 
ize > z 2 iapa i 
ylowy — Zapomniana melodja 

Sztuka — źle kochana 

Zachęta — I. Wielka księżna Aleksandra, 
Il. Za dwa pocałunki 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa szczawiowa. Pieczeń wołowa 2 
buraczkami , kruchy placek z jabłkami. 


WINSZUJEMY. 
Jutro. Szymonowi i Tadeuszowi 
Wschód słońca 6.21 
Zachód słońca 16.20 
Długość dnia 9.59 
Ubyło dnia 6.29 
Tydzień 43. 


Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiąda, 


Str 


z 
` 


ECHO 


Śkória pomarańczowa smażona w cukrze =m 
działa znakomicie na apetyt. 


muuu  Najzdrowszy Owoc. 


Siostrzyca cytryny — pomarańcza, nie- 
tylko jest owocem równie zdrowym, lecz 
i niezwykle smacznym. Jedyną jej wadą 
jest chyba tylko to, że nie rośnie w naszym 
kraju. Za to zaletą pomarańczy, wyróżniają 
cej się spośród innych smacznych owoców 
południowych jest gruba stosunkowo i o- 
porna na uszkodzenia skórka, która chro- 
ni miąższ owocu przed wtargnięciem choro 
botwórczych mikrobów. 

Cytryna i pomarańcza oddawna zwróci- 
ły na siebie uwagę, jako owoce 

obfitujące w witaminy, 
czyli życiany, materje pobudzające nasz or 
ganizm do energji życiowej. Oddawna też 
zwrócono uwagę, że pomarańcze przeciw- 
działają szkorbutowi, to jest chorobie wy- 
nikająccj z braku witamin w organiźmie. 

Na długo przed wykryciem witamin 
przez Fuńka, bo jeszcze w r. 1585, Ronseus 
polecał leczenie pomarańczami szkorbutu. 

Zaznajomienie się Europy z pomaęańczą 
ma bardzo ciekawą historję. Owoc ten ro- 
śnie dziko w Chinach. Już w epoce chrześci- 
jańskiej pomarańcze zawędrowały do Indy] 
a stamtąd do Syrji i Egiptu. Rycerze śre- 
dniowieczni, udający się na wyprawy krzy- 
žowe do Ziemi Świętej, sprowadzali ze so 
bą te owoce, gdy wracali do Europy. 

Niema bodaj owocu, który tak powszech 
ną ma opinię, co do swej zdrowotności jak 
pomarańcza, Słynna z wielkiej piękności i 
bystrego umysłu paryżanka Ninon de Lenc- 
los (lata 1615 — 1705) przypisywała po- 
marańczom własność 

konserwowania zdrowia 
I spożywała ich około 12 dziennie. Kobieta 
ta potrafiła bardzo długo zakonserwować 
swą wspaniałą urodę i dożyła sędziwego 
wieku (90 lat), co w jej epoce i środowisku 
nie było rzeczą powszednią. 


Skarżymy się na cenę pomarańcz, na 
którą wpływa pokaźne cło, Za czasów Ni- 
nion de Lencios owoce te były nieporówna 
nie rzadsze na rynku. Jeszcze w roku 1805 
„Almanach smakosza” zalecał pewne o- 
strożności przy podawaniu na stół tak dro- 
gich owoców, gdyż łakome panie „ściąga- 
ły” pomarańcze ze stołu do kieszeni. Żeby 
więc podczas wykwintnej uczty mogło star 
czyć tego cennego owocu dla gości, autor 
„Almanachu* poleca krajać pomarańcze 
po obraniu cieniutko w talarki, dodawać 
cukru wody z kwiatu pomarańczowego i nie 
co dobrej wódki. 

Pomarańcza, jako środek przeciwko dole 
gliwościom chorobowym  oddawna była 
zalecana. Dominik Panosuli w roku 1654 
polecił sok pomarańczowy 

przeciw kolce z przeziębienia, 
a w sto lat później Lobb zachwalał sok z 
pomarańczy przeciwko kamieniom w prze- 
wodzie moczowym. 


Zwracano też uwagę na właściwości 
skórki pomarańczowej, która pomocną by 
wała przy gorączkach febrycznych, to też 
Nigrosuji stawiał ją 

narówni z chining. 

Tak samo zalecano skórkę pomarańczo- 

wą przeciwko krwotokom kobiecym. 


PODSŁUCHANE 


NAGANA. 


Wierzyciel: — To łajdactwo. Pański 
służący kazał mi godzinę Czekać w 
przedsionku. 

Dłużnik (do służącego): — Karolu, 
przecież powiedziałem wyraźnie, że te- 
gô pana należy bezzwłocznie wyrzucić 
za drzwi! 


POZORY. 


Ona:— O dziesiątej wieczorem masz 
być w domu. Raz na zawszę. Klucza do 
bramy nie dostaniesz. 

On£— Dobrze, dobrze, kochanie, ale 
daj mi przynajmniej klucz od góry 
abym go mógł pokazać kolegom jako 
klucz od bramy. 


GORZEJ. 


— Czy pan jeszcze jest zaręczony 
panną Ewą. 

— Niestety już nie. 

— Jakto? Zerwał pan? 

|-- Gorzej. Ożeniłem się z nią. 


Z 


Właściwie idzie o to, w jaki sposób 
poznać można, czy ktoś w danej chwili 
jest pod wpływem alkoholu, a nie o to, 
po czem poznać, że 

ktoś często pije. 
Otóż jeśli się człowiekowi trzeźwemu 
każe nogi zestawić razem, i pochylić się 
wprzód trzymając się rękami jakiegoś 
przedmiotu, to potrafi on w tej pozycii 
trwać bez wyraźnych ruchów  conaj- 


a 
iwedaktor naczelny: Franciszek Probst. 


Skórka smażona w cukrze miała wzma- 
cniać żołądek, wypędzać flegmę a także 
przeciwdziałać wiatrom w kiszkach. 

Nawet liście pomarańczy uważane były 
za lekarstwo i stosowane w postaci napa- 
ru przeciwko konwulsjom. 

Dzisiaj sok z pomarańczy zalecany jest 
dzieciom przy rozpowszechnionej awitami- 
nozie zwanej krzywicą, lub chorobą angiel- 
ską. Parę łyżeczek tego świeżego soku do- 
brze robi nietylko dzieciom, lecz także i 
starcom, oraz ludziom prowadzącym 

siedzący tryb życia. 

Sok wyciśnięty ze świeżej pomarańczy 
do ostudzonej wody — to najlepsza natu- 


ralna oranżąda, napój orzeźwiający, smacz- 
ny i zdrowy. 
Na podniesienie apetytu dobrze robi 
smażona w cukrze skórka pomarańczowa. 
Używa się jej także przeciw obstrukcji. 
jeden z lekarzy proponuje w tym celu 
także przyrządzenie skórki: gotować skór- 
kę w wodzie pół godziny i wodę tę wylać, 


Po raz drugi gotować skórkę w wodzie, 


lekko ocukrowanej 
Też przez pół godziny. Wyjąć potem i po- 
łożyć na talerzu, aby obeschła; a będzie 
gotowa do spożycia. 
Środek prosty i tani... 


PAROWE AUTA NA ONENNELKUCH SZOSACH. 


Szoferzy przestaną mariwić się o benzynę. 


Motor parowy, którego zmierzch wy 
dawał się być nieunikniony upomina się 
coraz bardziej stanowczo o swoje pra- 
wa. Przed rokiem pisano o parowym 
samolocie wynalezionym przez Harolda 
Johnstona w Ameryce. Samolot ten wy 
rzekł się motoru benzynowego i zado- 
wala się motorem parowym. Obecnie 
niemiecka firma samochodowa Henschel 
wprowadza na rynek parowe automo- 
bile. Niebawem po niemieckich szosach 
zaczną kursować autobusy i automobile 
ciężarowe 

pędzone parą. 

Do tej służby zaprząc można było 
parę, odkąd udoło się wydoskonalić ko- 
cioł parowy i palenisko. Kocioł parowy 
w lokomotywie jest kolosem o olbrzy- 
miej wadze, wskutek czego palenie pod 
kotłem lokomotywy musi się zaczynać 
na kilka godzin przed jej 


dała odpowiednią prężność wymaga 
wiele pracy i starań, które aż nadto za 
trudniają palecza, należącego obok ma- 
szynisty do niezbędnego personelu na 
lokomotywie. 

Kolosalny kocioł lokomotywy zestę- 
puje w samochodzie parowym długa 
rura zwinięta w wężownicę. Do rury tej 
pompuje się wodę w miarę: potrzeby. 
Wężownica te jest wbudowana w ko- 
morę o ścianach izolujących, do której 
wpuszcza się rozpyloną ropę lub inny 
płyn łatwopalny. Ropa ta zapala się w 
komorze pod wpływem iskry elektrycz 
nej i — 
pali sie gorącym płomieniem 
ogarniającym całą wężownicę. Niewiel- 
ka ilość wody zawarta w wężownicy 
stykająca się niemal wszędzie z rozpa- 
lonemi ścianamj rury ogrzewa się bar- 
dzo szybko, wytworzona zaś w ten spo 
sób para zostaje jeszcze przegrzana do 
450 stopni i uzyskuje prężność powyżej 
100 atmosfer. Para ta płynie do cylin- 
drów motoru umieszczonego w pobliżu 


tylnych kół wozu i wprawia go w ruch. | 


Następnie zostaje jeszcze użyta dla po- 
pędu rozpylacza wprowadzającego ropę 


tora. gdzie zostaje skroplona i stąd za- 

czyna swą wędiówkę-na nowo. Wsku- 

tek tego, że ta sama woda wielokrotnie 
może zostać użyta, 


wystarcza przy tem urządzeniu niewiel EM Odpowiedź platynowej 


ki zapas wody na długą nawet podróż. | 


Mała ilość wody, znajdującej się w 
damej chwili w wężownicy sprawia, że 
dostatecznie gorącą i prężną parę otrzy 
muje się w ilości dostatecznej dla pu- 
szczenia w ruch motoru w bardzo krót 
kim czasie. W ciągu dwu minut „zim- 
ny wóz“ staje się gotowy do jazdy. Ro- 
lę startera gra elektromotor, który wpra 
wie w ruch injektor wprowadzający roz 
pyloną ropę do paleniska. Gdy maszy- 
na ruszy z miejsca elektromotor zostaje 
wyłączony, a wszystkie funkcje zała- 
twia para. Podtrzyniywanie pary w od 
powiedniej temperaturze i ciśnieniu 

uskutecznia szereg przyrządów 
w sposób automatyczny. dbając, bez 
udziału szofera. o dostateczną ilość wo- 
dy w wężownicy i dostateczną ilość ro- 
py w palenisku. 


r PO EE OE PE OE ZOŚKA" NORSE AREA 
PO CZEM POZNAT PIIAKA? 
NEUE Rady dla żon,  EEENIRUEM 


mniej 20 minut. Człowiek zaś pozostają 


cy pod wpływem alkoholu jeszcze 
przed upływem tego czasu 
zacznie się kołysać. : ; 

Najpewnicjszym sposobem jest jed- 
nak analiza krwi. U człowieka lekko 
podchmielonego znajduje się od 0,02 do 
i części alkoholu na 1000 części krwi. 
U średnio pijanego 1 do 2 części na 1000. 
U zupełnie piianego 3 na 1000, 


uruchomie- | 
niem. Nadto palenie pod kotłem i czu- | 
wanie nad tem, oby para w kotle posia- | 


| 


do paleniska, poczem idzie do kondensa | 


Wielka elastyczność maszyny paro- 
wej czyni zmianę biegów zbyteczną. 
Dlatego obsuga motoru jest o wiele 
prostsza i łatwiejsza niż przy motorze 
benzynowym. Obok łetwiejszej obsługi 
do zalet motoru parowego nalezy więk- 
sza ekónomiczność, Wprawdzie zużywa 
on więcej materjału palnego niż motor 
benzynowy. jednakże zadowala się 

znacznie tańszym materjałem. 
Wytwarzane przez firmę Henschel sa- 
mochody parowe mają 110 do 150 koni. 
Maszyna parowa wykonywa przecięt- 
nie 1500 obrotów i pracuje bez wstrząś 
nień. Ciężar 150 konnego wozu parowe- 
go jest też mniejszy niż ciężer równie 
silnego wozu o motorze benzynowym. 


lesień. 


Park Ujazdowski w blaskach październiko- 
wego słońca. 
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IDJOTYCZNE FILMY 


Wielkie wytwórnie filmowe, wykorzystu 
jąc zainteresowanie publiczności dia egzoty- 
ki, wprowadziły na ekran cały szereg prze- 
różnych historyj z życia dzikich zwierząt. 

Obok jednak autentycznych i wartościo- 
wych filmów z tej kategorji, spotyka się 
twory, których powodzenie czy wogóle 
istnienie tłumaczyć może jedynie 

nieporozumienie i bezkrytyczność 

Naprzykład niedawno jedno z kin wy- 
świetlało film pt. „Tygrys morderca“, w ory 


ginale „Remo Satan“. Akcja tego filmu roz | ny nakręcają, powinno się 


EE z życia dzikich zwierząt. 


nej szarpaniny nieszczęsnego zwierzęcia. 

Po „zwycięstwie“ odpełza spokojnie ne 
bok, Operatorzy byli sami arcynaiwni, po- 
zostawiając w tym wypadku dowód, że w 
normalnych warunkach wąż nie rzuciłby SiĘ 

nigdy na zwierzę, 
którego nie może spożyć. 

Szczytem idjotyzmu jest tygrys, włażą 
cy do wody, aby się rozprawić ze „swym 
śmiertelnym wrogiem“ krokodylem. Dla ta 
kich tygrysów i dla tych, którzy takie sce: 
budować w 


grywa się na bliżej nieokreślonych wyspach | dżungli wspólne szpitale dla war'atów. 


malajskich, a w praktyce w atelier wytwór- 
ni. Bardzo lichą fabułę miłosną łączy 
sobą łańcuch walk staczanych przez różne 
zwierzęta. 

Na malefitj polanie leśnej, tj. w klatce 
której druty ubrane zostały gałęziami i li- 
stowiem stają pokolei oko w oko nieszczę- 


| 


Rekordem  naigrywania się -z publiczno 


ze, ści jest walka tygrysa z lwem, jako miesz 


kańcem wysp archipelagu malajskiego. Au 
torowie scenarjusza uważają publiczność 
całego świata 

za równie głupią, 
jak omi sami, jeśli przypuszczają, że ktoś 


Siwe zwierzęta. Ani jedna z par nie wyka | uwierzy w istnienie afrykańskich Iwów w 


zuje najmniejszej 

ochoty do walki. 
Widać jak zwierzęta chcą się wycofać i jak 
zawracają przed ścianami klafki, kto wie, 
czy nie rażone prądem elektrycznym dla 
wywołania sztucznej wściekłości. 

Najżałośniej wygląda pojedynek czarnego 
niedźwiedzia malajskiego, szrizo łagodnej 
odmiany, z hjeną, słynną ze swego tchórzo 
stwa. Obydwa zwierzęta toczące według 
napisu „walkę na śmierć i życie" umierają 
dosłownie ze strachu przed sobą. 

Rekordem obrzydliwości jest „walka“ 
między wężem boa i bykiem indyjskim. Wąż 
spuszczony z drzewa owija się koło szyi 
byka i dusi zwierzę (sam nie wiedząc co 
robi, bo wąż jest za głupi, aby wiedział, co 


tej części świata. 

Film jest zatytułowany „Tygrys morder- 
ca", Otóż ten biedny tygrys, narażony na 
straszliwe rany od zębów krokodyla, Jesi 
jagnięciem wobec okrucieństw tych opraw- 
ców, narażających nieszczęśliwe, z cyrku 
czy menażerji wzięte, zwierzaki na okrutae 
bezcelowe i sprzeciwiające się ich naturze, 
walki. 

Film pozostawia wstrętne wrażenie poć 
każdym względem. Ale nad temi wrażenia: 
mi 

góruje zdziwienie, 
w jaki sposób nasza cenzura mogła podob 
ne świństwo dopuścić do wyświetlania i 
dlaczego pogodzili się z tem członkowie 
naszych licznych towarzystw. ochrony zwie 


to jest szyja!) w ohydnej scenie beznacisiej | rząt? 


Młode urzędniczki lepiej ściągają palatii 


Inowacja angielskich urzędów skarbowych. 


Angielskie mnisterstwo skarbu doszło 
do ciekawego wniosku, który według przy- 
puszczeń, powinien polepszyć sytuację fi- 
nansową przez zwiększenie wpływów podat 
kowych do kasy skarbowej. Zamiast gderli- 
liwych i zarozumiałych inspektorów podat- 
kowych, na widok których płatnikom 


niedobrze się robiło, 


rząd angielski począł angażować młode i 
ładne urzędniczki. Urocze niewiasty w tym 
celu ukończyły specjalne przygotowawcze 
kursy, dotyczące tej kwestji, i obecnie mo- 
gą rozwiązywać wszystkie zagadnieńia €u- 
ropejskiego życia finansowego i gospodar- 
czego w charakterze „znawczyń”*. Około 
50 urzędniczek przystąpiło do wykonania 


swoich obowiązków, wprowadzając « w 
zachwyt władze przez swoją roztropność i 
przez to, że odnośne podatki wpływają do 
skarbu w przyśpieszonem tempie i w znacz 
nie większych rozmiarach, niż dotychczas, 

Ta kolosalna różnica w skutkach pracy 
tłumaczy się tem, że płatnicy podatkowi z 
większą chęcią rozmawiają o swych spra- 
wach i interesach handlowych z ujmujące- 
mi, łagodnemi kobietami, niż 

ze sztywnymi urzędnikami, 

którzy często, zamiast taktownego  podcj- 
ścia do sprawy, uciekają się do administra 
cyjnych surowych sposobów: Takie postępa 
wanie wyprowadza z równowagi płatników 
a nawet nieraz powoduje czyfflości, kcHdy 
jące z prawem. J. K. 


ŚNIADANIE SZKOLNE 


można urozmaicić małym kosztem. 


Śniadanie szkolne musi być więc zdro- 
we, posilne, a dla zachęcenia małych „niedo 


, jadków“ urozmaicone częstemi zmianami. 


Można to osiągnąć bardzo niewielkim 
kosztem, Przedewszystkiem unikać należy 
najdroższych a najmniej wskazanych dla 
dzieci wędlin, któremi jednak najchętniej 


Na lepszy film pięknej Glorii. 


Pewien dziennikarz usiłował uzyskać 
wywiad z młodą gwiazdą filmową Glo- 
rią Stuart. Ponieważ zastał artystkę za- 
iętą wyborem kostjumów do nowej roli 


| oraz nieco roziargnioną, trzeba było po 


przestać na paru pytaniach. 
Podobnie podpisała pani 
nowy kontrakt z wytwórnią? 

— Ach tak! Jestem bardzo szczę- 
śliwa! 

— A w czein panią zobaczymy? 

— (oo, prawie w niczem! 

Nowy film Gloriji będzie miał nape- 
wno wielkie powodzenie. 


j dynki. MM 


bion 


— Co sądzisz-o miłości z. pierwsze- 
go wejrzenia? — spytał raz Eddie Can- 
tor apetyczną platynową blondynkę z 
baletowego zespołu. 

— Sądzę, że jest z gatunku- najbar- 
dziej cennych, — tyle nam przecież za- 
oszczędza czasu. 

. . 


— Pan pozwala na to, żeby w angiel 
skim filmie grał aktor z rosyjskim ak- 
centem? 

— Cóż to szkodzi, przecież gra Hisz 
pana: 


Małżeńskie rowery 


Zona jedzie — a mąż kręci. 


Tak ulubione dawniej dla wycieczek 
rowerowych we dwoje tandemy znikły 
obecnie bez śladu. Dla par, które jednak 
w czasie wycieczki kolarskiej nie chcą 
się ani na chwilę rozdzielać nadaje się 
nowy system. 

Są to dwa zwyczajne rowery połą- 
czone sztywnie ze sobą, zapomocą po= 
przeczek. Kierownica roweru damskie 


go jest unieruchomiona, zaś jego prze- 


dnię koło jest sprzężone z przedniem ko 
łem roweru mężczyzny, który swoją 
kierownicą porusza 

przednie koła obu rowerów. 


Rowery te nie są na zeawsze ze sobą spo 
jone. Można je każdej chwili rozłączyć 


i usamodzielnić. Ta łatwość rozdziału | 


odpowiada lepiej duchowi czasu niż sta į 


romodny tandem, który był nierozwią- 
zalny jak małżeństwo: 


———J YZ" 


Udbito w druk *© Władysława Stypułkuw skiegc 
w Łodzi Piotrkowska 195 Żwirki dawniej Karola 2), 


matki opychają swe pociechy. Na zaniecha 
nie dawania dzieciom wędlin zwracają już 
i w szkołach uwagę rodziców lekarze i wy- 
chowawczynie klasowe, 

Teraz, kiedy mamy jarzyny, trzeba sta 
rać się jaknajbardziej je wykorzystać. 

A więc przedewszystkiem pomidory, po 
krajane w talarki ogórki świeże i kwaszo- 
ne, które zwłaszcza smakują dzieciom nie 
posiadającym apetytu. 

Starta drobno rzodkiewka i trochę poso 
lona, jest na chlebie  razowym z masłem 
bardzo smaczna, taksamo ser zwykły lub 


twarożek ze szczypiorkiem. 


Bardzo zdrowa jest i wielu dzieciom smakn 
je na bułeczce czy chlebie utarta marchew 
posłodzona nieco i skropiona sokiem z cy- 
tryny. 

Można również wydrążyć bułkę z mię- 
kuszki i nałożyć zamiast niej gęstej jajecz 
nicy ze szczypiorkiem, lub sałatki z ugoto: 
wanych kartofli, kwaszonej kapusty czy o: 
górków, surowego jabłka, a nawet kawa- 
łeczkami dobrze wymoczonego śledzia, co 
wpływa na dodanie apetytu. Sałatkę zapra: 
wić można oliwą sojową jeśli dziecko ją 
znosi lub zmieniać według upodobań ma: 
łych grymaśników. 


Wszystkie te sposoby 
nie są kosztowne, 


a mają tę zaletę, że są zdrowe i przyzwy: 
czają dzieci do coraz to innych pokarmów 
z czem często mamy wiele trudności, dzie- 
ci bowiem naogół nie lubią nowych potraw, 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY... 
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Czy w Twoim lokolu 
wisi nalepka, świad: 
cząca, że opodaikowa- 
tei ar na rzecz powo- 
dzian? 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
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